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Dowiedz się, w którym okręgu wyborczym jesteś Okręg nr 1

• Obwód nr 1 - Głosowanie w Obiekcie 
Sportowym przy Klubie Żyrardowianka, 
ul. Piastowska 4

• Obwód nr 2 - Głosowanie w Osiedlowym 
Domu Kultury, ul. Ks. Ottona Wittenber-
ga 5

• Obwód nr 3 - Głosowanie w Hali Sporto-
wej, ul. Fryderyka Chopina 1

• Obwód nr 4 - Głosowanie w Szkołe Pod-
stawowej Nr 7, ul. Franklina Roosevelta 2

• Obwód nr 5 - Głosowanie w Zespole 
Szkół Nr 2, ul. Legionów Polskich 54/56

• Obwód nr 6 - Głosowanie w Szkole Pod-
stawowej Nr 4, ul. Radziwiłłowska 16

Okręg nr 2

• Obwód nr 7 - Głosowanie w Miejskim 
Ogrodzie Jordanowskim, ul. Władysława 
Reymonta 13

• Obwód nr 17 - Głosowanie w Szkole Pod-
stawowej Nr 6, ul. Józefa Mireckiego 56 

• Obwód nr 18 - Głosowanie w Specjalnym 
Ośrodku Szkolno Wychowawczym, ul. 
Środkowa 36

• Obwód nr 19 - Głosowanie w Młodzieżo-
wym Domu Kultury, ul. Stanisława Mo-
niuszki 15

• Obwód nr 20 - Głosowanie w Zespole 
Szkół Nr 1, ul. Bohaterów Warszawy 4

• Obwód nr 21 - Głosowanie w Ruukki Pol-
ska, ul. Jaktorowska 13

Okręg nr 3

• Obwód nr 8 - Głosowanie w Miejskim 
Przedszkolu Nr 9, pl. Plac Jana Pawła II nr 
6

• Obwód nr 9 - Głosowanie w Szkole Pod-
stawowej Nr 2, ul. Gabriela Narutowicza 
35

• Obwód nr 10 - Głosowanie w Budynku 
biurowym, ul. Armii Krajowej 3

• Obwód nr 11 - Głosowanie w Miejskim 
Przedszkolu Nr 5, ul. Leszno 19

Okręg nr 4

• Obwód nr 12 - Głosowanie w Miejskim 
Przedszkolu Nr 2, ul. Parkingowa 32

• Obwód nr 13 - Głosowanie w Miejskim 
Przedszkolu Nr 8, ul. Marii Nietrzebki 6

• Obwód nr 14 - Głosowanie w Klubie Osie-
dlowym Koliber, ul. Filipa de Girarda 12

• Obwód nr 15 - Głosowanie w Liceum 
Ogólnokształcącym im. Stefana Żerom-
skiego, ul. Janiny Jadwigi Kacperskiej 6A

• Obwód nr 16 - Głosowanie w "Aqua Ży-
rardów" ul. Rotmistrza Witolda Pileckiego 
25/27

Aneta
Dajek

KANDYDATKA DO RADY MIASTA ŻYRARDOWA

1
OKRĘG MIEJSCE

3

Jestem absolwentką filologii polskiej na Uniwersytecie Warszawskim, 
a całą wcześniejszą edukację odbyłam w Żyrardowie. Od lat zajmuję się 
marketingiem oraz PR. Praca Rady Miasta jest mi znana, poprzez moją 
aktywność zawodową, głównie w lokalnych mediach.

W Radzie Miasta Żyrardowa chcę być głosem mieszkańców, a zwłaszcza - młodych rodziców. 
Sama zostałam niedawno mamą i wiem ile wyzwań staje przed rodzicami oraz jak wiele znaczy 
odpowiednia dostępność złobków, czy przedszkoli. Wiem jak trudny jest rynek pracy dla młodych 
mam powracających do aktywności zawodowej oraz jakiego wsparcia potrzebują.

We współpracy z innymi radnymi chcę być nowoczesnym głosem młodych 
ludzi, których potrzeby muszą być słyszalne we wszystkich sferach życia 

społecznego.

Rodowita żyrardowianka i głos 
ludzi młodego pokolenia.

M a t e r i a ł  w y b o r c z y  K W W  L u c j a n a  K r z y s z t o f a  C h r z a n o w s k i e g o



3ŻPŻ • CZWARTEK • 21 MARCA 2024 WAŻNE

Plotka
„- Złapali Bujaka. - Eee…, kogoś 
ważniejszego. - Boże Święty! - Ojca 
Świętego złapali. - Słyszała Pani? 
Jaruzelski porwał Papieża! - Nie... 
Kiedy? - Dzisiaj. Z samego rana. - 
Reagana aresztowali?”
Któż nie zna tej wymiany wiadomo-
ści pomiędzy warszawiakami podczas 
stanu wojennego? Oczywiście jest to 
sytuacja fikcyjna, zaczerpnięta z filmu 
„Rozmowy kontrolowane” w reżyserii 
Sylwestra Chęcińskiego. 
Pomimo, że nie jest to prawdziwa roz-
mowa, to znakomicie pokazuje, jak się 
rodzi plotka, jak ewoluuje i jaki efekt 
otrzymuje końcowy odbiorca. Przy 
czym należy zaznaczyć, że w praktyce 
tzw. końcowy odbiorca nie istnieje, bo 
każdy kolejny może coś zmienić, dodać 
od siebie i w rezultacie plotka ulega 
dalszym przeobrażeniom. Dopiero wy-
palenie się tematu lub jego całkowite 
zdezaktualizowanie może tę swoistą 
ewolucję powstrzymać. Ciekawe jest 
samo narodzenie się plotki. W powyż-
szym przykładzie plotka zrodziła się 
z zaobserwowanego zdarzenia. Oczy-
wiście nijak się miała do rzeczywisto-
ści – nawet filmowej – ale powstała na 

bazie zaistniałej sytuacji. Czasami jed-
nak dochodzi do swoistego „in vitro” 
i plotka zostaje spłodzona od początku 
do końca sztucznie, bez jakiegokolwiek 
odniesienia do aktualnej sytuacji. 
Jesteśmy w trakcie kampanii samorzą-
dowej. Każdy walczy jak umie i korzy-
sta z argumentów, na miarę swoich 
możliwości. Także tych intelektualnych, 
mentalnych oraz etycznych. Ostatnio 
ponownie wydobyto z zaświatów te-
mat rzekomej budowy instalacji ter-
micznego przekształcania odpadów 
w Żyrardowie. Internetowe trolle – bo 
tak będę nazywał osoby skrywające 
swoją prawdziwą tożsamość – próbują 
tą zgraną kartą wzbudzić lęk mieszkań-
ców Żyrardowa i w efekcie wpłynąć na 
ich preferencje wyborcze. Jak w każ-
dym sensacyjnym dziele, musi takim 
działaniom towarzyszyć motyw. Ten już 
wskazałem: strach ma zmusić miesz-
kańców do głosowania na inną opcję 
niż ta, którą mam przyjemność repre-
zentować. 
Skoro znamy motyw, to już łatwiej 
określić, kto za takim działaniem stoi. 
Oczywiście nie byłoby łatwe wskaza-
nie konkretnej osoby, ale każdy sam 
może zdiagnozować, z czyich ust takie 
rewelacje usłyszał. Natomiast na mnie 
próbuje się tą drogą wymusić złożenie 
publicznych oświadczeń, danie słowa, 
że taka inwestycja nie powstanie. 

O tym, że nie powstanie mówiłem 
i to publicznie już kilka razy. O tym, że 
obecnie taka inwestycja na terenie nie 
tylko Żyrardowa, ale i województwa 
mazowieckiego nie miałaby sensu, tak-
że mówiłem. Jak słabą pozycję wśród 
mieszkańców musi prezentować siła 
polityczna, która ucieka się do takich 
tanich chwytów? Mija właśnie cała 
kadencja, podczas której 
od pierwszego dnia 
byłem aktywnym 
radnym i nigdy 
temat instalacji 
nie pojawił się 
ani w moich 
publicznych 
w y p o w i e -
dziach, ani 
w prywatnych 
rozmowach. 
Czy musiałbym 
czekać na drugą 
kadencję (co do 
której przecież nie 
mogę mieć pewności, 
póki wybory się nie odbędą), 
żeby próbować forsować taki temat? 
Wszystkim, którzy wciąż czują lęk przed 
nowoczesnością, powtórzę raz jeszcze: 
instalacja termicznego przekształcania 
odpadów nie będzie budowana w Ży-
rardowie. Takie inwestycje prowadzę 
w innych regionach kraju i to tam lokal-
ne społeczności czerpią i będą czerpa-

ły korzyści z ich funkcjonowania. Nato-
miast ojcowie plotki niech nie liczą, że 
na ich życzenie w komentarzach pod 
postami będę im coś ślubował lub za-
ręczał słowem honoru. Dawniej na ho-
nor mógł liczyć człowiek, który sam był 
honorowy. Na pewno nie była to oso-
ba anonimowa. Skrywająca się za zmy-

ślonym imieniem, pseudonimem, 
obrazkiem czy ściągniętym 

z internetu zdjęciem. 
Miejmy cywilną 

odwagę prezen-
towania poglą-
dów czy na-
wet obaw, ale 
pod własnym 
nazwiskiem 
i z własną 
twarzą. Taką 

postawą dłu-
goterminowo 

można więcej zy-
skać, niż spłodzo-

ną, nawet najbardziej 
wyrafinowaną plotką. 

Komu lepiej zaufać? Rdesto-
wi, który zawsze swoje poglądy firmuje 
własną twarzą i nazwiskiem czy anoni-
mowemu internetowemu trollowi? Od-
powiedź wydaje się oczywista.

Krzysztof Rdest,  
Radny Powiatu Żyrardowskiego

Materiał wyborczy KWW Lucjana Krzysztofa Chrzanowskiego 
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Razem  
można więcej
Trwająca kampania nabiera rozpędu i na 
dobre wpisała się już w naszą codzienność. 
Naszą – czyli mieszkańców Żyrardowa. Za-
bieganie o sympatię kwietniowych wybor-
ców widzimy w mediach społecznościo-
wych, lokalnej prasie, znajdujemy broszury 
w skrzynkach pocztowych, czy obserwujemy 
banery w miejskiej przestrzeni. Choć na kar-
tach wyborczych znajdzie się wiele różnych 
komitetów – wszyscy chcą sprawić, aby 
Żyrardów, nasz wspólny dom, rozwijał się 
i funkcjonował jak najlepiej.

Wszyscy pamiętamy jesienne partyjne kampanie 
podczas wyborów parlamentarnych. Choć na po-
zór przechodzimy teraz przez to samo – bo wy-
bory to przecież wybory, to nie da się tego nie 
zauważyć, że programy i cele, które przyświecają 
komitetom w wyborach samorządowych nie są 
tak kontrastowo zabarwione. Polityka ogólnokra-
jowa oczywiście dotyczy nas bezpośrednio, ale to 
na lokalne samorządowe działania mamy najwięk-
szy wpływ – realny i bezpośredni poprzez 
swoich przedstawicieli, których 
niedługo wybierzemy.

Przechodząc poprzez 
wyborcze założe-
nia i plany każdy 
komitet chce 
pracować nad 
podobnymi 
obszarami. 
To co jest 
b a r d z i e j 
lub mniej 
w y a r t y -
kułowane 
p o w i e l a 
się we 
w s z y s t -
kich pro-
g r a m a c h 
– chcemy 
u t w a r d z o -
nych dróg, 
o ś w i e t l e n i a 
wzdłuż nich, bez-
piecznych przejść 
dla pieszych, planu-
jemy kolejne ścieżki ro-
werowe, remonty budyn-
ków miejskich i szkół, rozbudowę 
różnych obiektów sportowych, tworzenie 
nowych placówek oświatowych, chcemy rozwoju 
kultury, wsparcia niepełnosprawnych, podniesie-
nia bezpieczeństwa. Hasła te powielają się – i nie 
ma się co dziwić, ani zarzucać sobie nawzajem 
zbliżonych postulatów– bo wspólnie tworzymy 
to miasto i wspólnie wytyczamy dla jego rozwoju 
podobne plany na najbliższe lata. Tak samo jak 
wspólnie do Rady Miasta wejdą mandaty z kilku 
różnych komitetów. Niezależnie od tego jak się 
kwietniowe wybory potoczą – żadna lista nie zdo-
będzie 100% mandatów i nie będzie zarządzała 
miastem bez współpracy z pozostałymi komiteta-
mi. 

Jakie założenia niesie komitet, który repre-
zentuję? Poza konkretami, do których za 

chwilę przejdę, to należy postawić słowa 
przewodnie: WIARYGODNOŚĆ i REZULTA-
TY. To, co w programie wyborczym się znalazło 
to realne plany, niektóre rozpoczęte zostały już 
w bieżącej kadencji, wszystkie są przemyślane, 
przygotowane i rozplanowane w czasie, 
w wielu przypadkach są z zabez-
pieczonym lub pozyskanym fi-
nansowaniem. Nie sposób 
przebrnąć w jednym ar-
tykule przez wszystkie 
elementy programu, 
pozwolę więc sobie 
skupić się na tym co 
cieszy mnie szcze-
gólnie oraz ma od-
bicie w okręgu, któ-
ry reprezentuje.

Na moim podium 
spośród planowa-
nych inwestycji nie-
kwestionowanie sta-
je budowa miejskiego 
żłobka przy ul. ks. Brzóski. 
To zapewnienie podstawo-
wej potrzeby młodych rodziców, 
która dotychczas była świadczona 

jedynie przez prywatne placówki. Opie-
ka nad naszymi młodymi mieszkań-

cami skupia moją uwagę, bo 
jestem młodym rodzicem 

i dostrzegam jakie ob-
szary potrzebują za-

gospodarowania. 
Ponadto w pla-

nach jest miej-
skie przed-
szkole na 
osiedlu Te-
klin. Przy-
g o t o w a -
ny został 
r ó w n i e ż 
program 
k o r e k -
cyjno-re-

h a b i l i t a -
cyjny dla 

n a j m ł o d -
szych. Pozo-

stając przy ob-
szarze oświaty, 

zagospodarowany 
zostanie teren przy 

Szkołach Podstawo-
wych nr 2 i nr 3, a – przy 

Szkole Podstawowej nr 7 wy-
budowana zostanie hala sportowa. 

Idąc dalej istniejąca hala przy ul. Chopina przej-
dzie zasłużony remont, który jest zaplanowany 
również w kompleksie Aqua. Żyrardowianka przy 
ul. Piastowskiej już podczas tej kadencji odzyska-
ła nieco blasku, powstał budynek dla klubu – te-
raz kolej na przebudowę stadionu wraz z bieżnią 
lekkoatletyczną. A nieopodal – w miejscu pamięt-
nego żyrardowskiego basenu powstanie nowy 
kompleks basenów odkrytych na miarę XXI wieku. 
Wyliczając inwestycje w obszarze osiedla Żerom-
skiego zaplanowany mamy również gruntowny 
remont i modernizację biblioteki przy ul. Mosto-
wej. Zaplanowane jest utwardzenie wielu nowych 
dróg miejskich oraz remonty istniejących, które 
tego wymagają. 

Wszystkie wymienione inwestycje (a to jedynie 

część z nich) nie są wybujałym pomysłem – to 
gotowe plany, które konsekwentnie będą proce-
dowane i wcielane w życie. Już latem 2025 bę-
dziemy mogli kąpać się jak za dawnych lat przy 
na basenach przy ul. Farbiarskiej, a za kilka mie-

sięcy mieszkańcy będą mogli korzystać 
z przepięknie wyremontowanego 

Kantoru, który został już doce-
niony i wyróżniony poprzez 

samorząd Mazowsza 
jako najlepsza renowa-

cja 2022 roku. Kantor 
stanie się Urzędem 
Miasta – będzie moż-
na udać się w nowe 
miejsce do wydzia-
łów miejskich, ale 
również wziąć ślub 
cywilny w eleganc-
ko wyremontowanej 

sali ślubów. 

Oczywiście wciąż do za-
gospodarowania pozo-

stają obszary, których nie 
sposób zmieścić w wybor-

czym skrócie programu. Uwagi 
wymagają m. in. stworzenie nowych 

przestrzeni takich jak place zabaw. Mamy już 
taką przestrzeń na osiedlu Wschód, ale inne czę-
ści Żyrardowa wymagają w tym temacie zagospo-
darowania. Potrzeba skupić uwagę na atrakcyj-
ności oferty kulturalnej i miejscach do spędzania 
czasu dla dorosłych żyrardowian – tak, aby młodzi 
mieszkańcy nie myśleli o przeprowadzkach z na-
szego miasta, a chętnie w nim pozostali.

Czy te wszystkie inwestycje są sprzeczne z tym co 
proponują inne komitety? Przeglądając programy 
wyborcze widzę zbliżone plany, pomysły i priory-
tety. Startujemy z osobnych list – ale miasto i spo-
łeczność tworzymy wspólnie – stąd też spójność 
w tych obszarach powinna jedynie cieszyć, a nie 
poróżniać. Wspólnie też przyjdzie kandydatom 
po wyborach usiąść razem do stołu i tworzyć 
nową Radę Miasta. Atmosfera wyborcza zdaje 
się przenikać do każdej sfery i tak jak zgodne po-
winny być nasze dobre plany dla Żyrardowa, tak 
chciałabym, aby ta kampania również przebiegała 
w dobrej, czystej i uczciwej atmosferze. Bez wda-
wania się w dyskredytowanie innych kandydatów, 
bez personalnych potyczek czy zbędnych prowo-
kacji. Pora zrozumieć, że razem można więcej.

Autor: Aneta Dajek,  
Kandydatka do Rady Miasta Żyrardowa
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Drodzy Mieszkańcy, Żyrardów to całe moje życie

WAŻNE

Pragnę podziękować Wam dziś za 
pięć owocnych i pracowitych lat, 
podczas których piastowałem 
urząd Prezydenta Miasta Żyrar-
dowa. Dziękuję za Wasze głosy, 
wsparcie i zaufanie. W tym in-
tensywnym czasie, pełnym także 
niespodziewanych społecznych 
zwrotów takich jak pandemia 
czy wojna w Ukrainie, byliśmy ra-
zem, blisko, w zgodzie i jedności 
dbaliśmy o nasz wspólny dom, 

Żyrardów. 

Dziękuję za akceptację i wsparcie 
licznych decyzji, za każdą Waszą me-
rytoryczną uwagę, rozmowy oraz 
wzruszenie i radość podczas licznych 
miejskich wydarzeń. Dziękuję całemu 
zespołowi Urzędu Miasta za ogrom-
ną wiedzę, kompetencje, poświęcony 
czas i odpowiedzialność. Naszą misją 
było i jest tworzenie funkcjonalnego 
i przyjaznego miasta. Jestem dumny 
z tego, co wspólnie osiągnęliśmy. 

Dziś staję przed Wami jako Prezy-
dent Miasta Żyrardowa, dziękując 
za pięć ostatnich lat. Jednocześnie 
jako kandydat na urząd Prezydenta 
Miasta Żyrardowa kolejnej kadencji, 
proszę o Wasze zaufanie i ponowne 
głosy. 

Udowodniłem, że nie boję się cięż-
kiej pracy ani wyzwań. Wiem, jak 
dbać o to, aby Żyrardów szanował 
swoją przeszłość, otwierał się na 
przyszłość, będąc równie przyjazny 

swoim mieszkańcom co atrakcyjny 
turystycznie. 

Nie rzucam słów na wiatr. Jak obie-
cam, to zrobię... 

Bo Żyrardów to nasz wspólny dom, 
który kocham, szanuję i rozumiem.  

Pozdrawiam serdecznie 
Prezydent Miasta Żyrardowa 
Lucjan Krzysztof Chrzanowski 
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 Żyrardów otrzymuje 

certyfikat "Gmina 
Przyjazna Seniorom"

W Hołdzie Legendzie  
Żyrardowskiego Boksu

14 marca w uroczystej atmosferze, podczas Sesji 
Rady Seniorów, Prezydent Miasta Żyrardowa, Lucjan 
Krzysztof Chrzanowski, z dumą odebrał certyfikat 
„Gmina Przyjazna Seniorom”. Tego dnia cała sesja 
była poświęcona programowi „Ogólnopolska Karta 
Seniora”, do którego miasto przystąpiło. Jest to zaled-
wie jedno z wielu działań podejmowanych w ramach 
nowego etapu rozwoju społeczności senioralnej.
Kadencja obecnego samorządu miasta będzie za-
pamiętana jako czas przełomowy, w którym wpro-
wadzono szereg programów i usług dedykowanych 
seniorom, których dotąd nie było w Żyrardowie. Po-
wołano Radę Seniorów Miasta, uruchomiono pro-
gram osłonowy refundacji kosztów leków oraz wpro-
wadzono szereg usług społecznych, które w innych 
samorządach były jedynie marzeniem, takich jak 
usługi taxi dla seniorów, złota rączka czy teleopieka. 
Prezydent Lucjan Krzysztof Chrzanowski podkreślił, 
że dążenie do rozwoju tych usług nie zwalnia tempa.

Podczas sesji omówiono cele i założenia programów 
„Gmina Przyjazna Seniorom” oraz „Ogólnopolska 
Karta Seniora”. Ten drugi program, aktywizujący se-
niorów w wieku 60+, umożliwia korzystanie z promo-
cji przygotowanych przez firmy i instytucje będące 
Partnerami Stowarzyszenia MANKO - Głosu Seniora. 
Program ten cieszy się ogromną popularnością, bie-
rze w nim udział ponad 3500 firm na terenie całego 
kraju, a Ogólnopolską Kartę Seniora posiada już po-
nad 580 000 osób. 
Pierwsze Ogólnopolskie Karty Seniora zostały wrę-
czone Radnym Rady Seniorów oraz przedstawicie-
lom lokalnych środowisk senioralnych. Od ponie-

działku, 18 marca, miejsce obsługi kart seniora będzie 
znajdować się w Klubie Seniora „Siwy Dym” przy ul. 
Waryńskiego 1. Mieszkańców zainteresowanych po-
siadaniem karty zapraszamy w każdy poniedziałek 
w godzinach 9:00 – 12:00.
Inicjatywy takie jak „Gmina Przyjazna Seniorom” są 
niezwykle ważne dla społeczności. Dzięki nim tworzy 
się atmosfera szacunku, troski i wsparcia dla osób 
starszych, które wnoszą ogromny wkład w historię 
i rozwój miasta. Żyrardów staje się miejscem, gdzie 
każdy mieszkaniec, niezależnie od wieku, może czuć 
się doceniony i wspierany.
Fot. UM Żyrardów

W murach Szkoły Podstawowej Nr 6 im. Elizy 
Orzeszkowej w Żyrardowie, 15 marca, miało miej-
sce wyjątkowe wydarzenie – odsłonięcie tablicy 
poświęconej niezapomnianemu trenerowi Janu-
szowi Majstrzykowi. Uroczystość, która zgromadzi-
ła wychowanków, sympatyków sportu oraz przed-
stawicieli lokalnych władz i środowiska sportów 
walki, stanowiła nie tylko hołd dla jego osiągnięć, 
ale także wyraz uznania dla jego wkładu w rozwój 
boksu w Żyrardowie.
Janusz Majstrzyk, wicemistrz Polski Juniorów 
z 1955 roku, był nie tylko wybitnym sportowcem, 
lecz również znakomitym trenerem. Jego spor-
towa droga prowadziła przez kluby takie jak Stal 
i Znicz Pruszków, Legia Warszawa oraz Polonia 
Warszawa. Jednak to właśnie w Żyrardowie pozo-
stawił trwały ślad jako jeden z inicjatorów utworze-
nia sekcji bokserskiej. Jego zaangażowanie i pasja 
do tego sportu były niesamowicie zaraźliwe, a wie-
lu młodych adeptów boksu zainspirował do osią-
gania wybitnych rezultatów.
W SP nr 6, trener Majstrzyk prowadził treningi 
w sali gimnastycznej, kształtując nie tylko umiejęt-
ności ringowe swoich podopiecznych, lecz także 
ich charaktery i wartości. Jego autorytet, wiedza 
i doświadczenie były niezastąpione dla licznych 
pokoleń młodych sportowców.
Uroczystość odsłonięcia tablicy poświęconej temu 
wyjątkowemu trenerowi była momentem pełnym 
wzruszeń i refleksji. Wśród uczestników znaleźli 
się nie tylko byli podopieczni i współpracownicy 
trenera, ale także przedstawiciele miasta, w tym 
Lucjan Krzysztof Chrzanowski, Prezydent Miasta 
Żyrardowa, oraz członkowie rodziny trenera.
Inicjatorem tego wzruszającego wydarzenia był 
Zdzisław Leśniewicz, wychowanek trenera Maj-
strzyka, który podkreślał nie tylko znaczenie jego 
dokonań sportowych, ale również jego wpływ na 
formowanie charakterów młodych ludzi oraz roz-
wój lokalnej społeczności sportowej. 
Trener Janusz Majstrzyk pozostanie na zawsze le-
gendą w sercach wszystkich tych, których dotknę-
ło jego wsparcie i pasja do boksu.

OŚWIADCZENIE

W związku z pojawiającymi się w przestrzeni publicznej głosami dotyczącymi rzekomych pla-
nów budowy spalarni odpadów medycznych w Żyrardowie przez spółkę EMKA S.A., jako Za-

rząd tej spółki pragniemy rozwiać obawy mieszkańców.

Spółka nie zamierza budować na terenie powiatu żyrardowskiego żadnego rodzaju spalarni 
odpadów, a w szczególności spalarni odpadów medycznych czy też komunalnych. Jakkolwiek 
funkcjonowanie takich instalacji nie oddziałuje znacząco na środowisko i lokalną społeczność, 
tak budowa spalarni odpadów w Żyrardowie nie mieści się strategii rozwoju spółki EMKA S.A. 

Wieloletnie zaangażowanie spółki EMKA S.A. i jej przedstawicieli w rozwój naszego miasta 
oparte jest na otwartym i transparentnym dialogu z mieszkańcami, i dbałością o ich potrze-
by. Tym samym wyrażamy nadzieję, że niniejsze oświadczenie przetnie wszelkie spekulacje 
w zakresie spalarni, generowane tylko i wyłącznie na potrzeby kampanii wyborczej przed 

wyborami samorządowymi 2024.

Krzysztof Rdest Małgorzata Rdest
Prezes Zarządu EMKA S.A. Wiceprezes Zarządu EMKA S.A.

Żaneta
Wesołowska
KANDYDATKA DO RADY MIASTA ŻYRARDOWA

3
OKRĘG MIEJSCE

7

Absolwentka Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie na 
kierunku filologia polska o specjalności nauczycielskiej i edytorskiej. 
Studia Podyplomowe na kierunkach Menedżer w Oświacie, Administracja 
Publiczna oraz Master of Business Administration (MBA). 

Żyrardowianka, Radna Rady Miasta Żyrardowa obecnej, VIII kadencji. Przewodnicząca Komisji 
Oświaty i Kultury Fizycznej RMŻ. Dyrektor i nauczyciel dyplomowany w Szkole Podstawowej im. 
Władysława Rdzanowskiego w Radziejowicach. Odpowiedzialna, sumienna, pełna zaangażowania 
i pasji. Żona Wojtka. Mama Michała, Łukasza i Oli. Oddana ludziom i ich sprawom.

“Oświata to jedno z najważniejszych zadań własnych gminy oraz lwia część jej 
budżetu. Chciałabym kontynuować pracę na rzecz żyrardowskiej oświaty 

w przyszłej Radzie Miasta oraz czuwać nad związanymi z nią inwestycjami.”

Proszę o Państwa poparcie 
w wyborach 7 kwietnia
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Laureaci Konkursu „Wielkanocna Kartka z Żyrardowa” nagrodzeni

19 marca w uroczystej atmosferze, 
Prezydent Miasta Żyrardowa, Lu-
cjan Krzysztof Chrzanowski, wrę-
czył dyplomy i nagrody laureatom 
konkursu plastycznego „Wielka-
nocna Kartka z Żyrardowa”. Wy-
darzenie to było nie tylko okazją 
do uhonorowania zdolnych arty-
stów, ale także do podziękowania 
wszystkim zaangażowanym w or-
ganizację i wsparcie konkursu.
Konkurs, który odbył się pod hasłem 
„Wielkanocna Kartka z Żyrardowa”, 
zgromadził talenty z różnych śro-
dowisk. Dzieci, młodzież oraz osoby 
dorosłe z entuzjazmem wzięły udział 

w tych plastycznych zmaganiach, two-
rząc barwne i kreatywne prace, które 
ożywiały ducha nadchodzącej Wielka-
nocy.
Wyniki konkursu prezentują się nastę-
pująco: 
W kategorii wiekowej 6-8 lat:
I miejsce Antonina Skonieczna
II miejsce Konstanty Majewski
III miejsce Zuzanna Rogozińska
Wyróżnienie Adam Płuziński
W kategorii wiekowej 9-12 lat:
I miejsce Zuzanna Langa
II miejsce Alicja Mordon
III miejsce Wiktoria Mitrowska

Wyróżnienia Nadia Wasilewska, Oliwia 
Sobańska, Gabriela Nikodem
W kategorii wiekowej 13-15 lat:
I miejsce Kateryna Ohryzko
II miejsce Hanna Krasuska
III miejsce Wiktoria Białasik
Wyróżnienie Andrzej Kowalski
W kategorii wiekowej 16+ lat:
I miejsce Aleksandra Konarska
II miejsce Irena Kondracka
III miejsce Hanna Seroczyńska
Wyróżnienie Paweł Jesiona
Nagroda specjalna Prezydenta Miasta 
Żyrardowa:

Julia Tandecka
Ogromne gratulacje należą się nie tyl-
ko laureatom, ale wszystkim uczest-
nikom konkursu, którzy włożyli ser-
ce i pasję w swoje prace. Ich wysiłek 
i zaangażowanie stanowią prawdziwą 
inspirację dla mieszkańców Żyrardo-
wa. Prezydent Lucjan Krzysztof Chrza-
nowski podziękował nie tylko młodym 
artystom, ale także ich rodzicom za 
wsparcie i zachętę do udziału w kon-
kursie. To właśnie rodzice, nauczyciele 
oraz placówki kulturalne, oświatowe 
i wychowawcze odgrywają kluczową 
rolę w rozwijaniu talentów i zaintere-
sowań młodego pokolenia. 
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ZaRadna – mama, 
żona, dyrektorka

Płomienisty kolor włosów doskonale odzwier-
ciedla jej temperament. Żaneta Wesołowska 
jest żywiołem i nieokiełznaną energią. Prze-
wodnicząca Komisji Oświaty i Kultury Fizycz-
nej w Radzie Miasta Żyrardowa, mama trójki 
dzieci, która ciągle prze do przodu. Właśnie 
wygrała konkurs na drugą kadencję Dyrekto-
ra Szkoły Podstawowej im. Władysława Rdza-
nowskiego w Radziejowicach.
Co daje Ci bycie dyrektorem szkoły?
Po pierwszej kadencji mogę stwierdzić, że najważniej-
sze co zyskałam, to poczucie, że jestem ludziom po-
trzebna. To bardzo odpowiedzialna funkcja, wiążąca 
się z oczekiwaniami uczniów, rodziców i pracowni-
ków szkoły. To odpowiedzialność, która zaczyna się 
na rozpoczynającym edukację pierwszaku, a kończy 
na panu konserwatorze. To duży wachlarz potrzeb. 
Praca dyrektora szkoły to duży wysiłek, ale też ogrom 
satysfakcji. Dla mnie to możliwość wykorzystania 
moich najsilniejszych cech osobowości, a rozmowy 
z uczniami, rodzicami i pracownikami szkoły dają mi 
poczucie, że jestem po prostu dobrym człowiekiem.
Bardzo ważna jest też współpraca i wypracowanie 
kompromisów z różnymi partnerami szkoły, urzę-
dem gminy jako organem prowadzącym, kura-
torium… to wszystko zamyka się jednak dla mnie 
w hasłach: kompetencje i szacunek do drugiego 
człowieka.
Wbrew pozorom jestem wobec siebie bardzo kry-
tyczna i wymagająca. W przypadku jakiś niepowo-
dzeń czy komplikacji, analizę sytuacji zawsze roz-
poczynam od siebie. Jak mówią: „ryba psuje się od 
głowy”. Dlatego najpierw wymagam od siebie, a póź-
niej od innych.
Startując w konkursie na dyrektora szkoły 
poza kompetencjami, trzeba mieć też jakiś 
pomysł na rozwój placówki. Co możesz jeszcze 
zaproponować swoim uczniom patrząc z per-
spektywy ostatnich 4 lat?
Te ostatnie lata pozwoliły mi bardzo dobrze poznać 
szkołę. Wypracowaliśmy sobie fajne relacje i o te 
relacje z pewnością trzeba teraz dbać.  Dla mnie 
dbanie to proponowanie nowości i zwiększanie po-
ziomu jakości pracy szkoły, ale też dbanie o szkołę 
jak o swój dom. Moja koncepcja rozwoju placówki, 
z czym utożsamiam się w pełni, to myśl, że szkoła jest 
dla nas drugim domem. Dzieci spędzają tu mnóstwo 
czasu, nauczyciele, pracownicy i ja również. W moim 
odczuciu najważniejsza jest atmosfera. W mojej kon-
cepcji napisałam, że będę dążyć do poczucia odpo-
wiedzialności za mury szkoły. Uczniowie mają real-
ny wpływ na to jak szkoła wygląda i funkcjonuje. To 
pewna doza dzielenia się odpowiedzialnością, ale… 
w domu też tak jest. Dzielimy się swoimi obowiąz-
kami, zadaniami i tworzymy dom. To od atmosfery 
w domu zależy, czy chcemy tam wracać. Podobnie 
od atmosfery w szkole zależy, czy chcemy do niej 
przychodzić. To bardzo budujące, jeśli dostajemy 
informacje od rodziców, że dzieci chcą zostawać na 
świetlicy szkolnej dłużej, bo czują się tu dobrze, mają 
przyjaciół.
Mam też pomysł, który chcę realizować od września 
tego roku czyli „Poznajemy dziedzictwo naszego re-

gionu”. Chciałabym, aby dzieci cyklicznie odwiedzały 
miejsca istotne dla historii naszego regionu - Radzie-
jowic, Kuklówki Radziejowickiej, ale też Żyrardowa 
i pozostałych gmin naszego powiatu. To miejsce jest 
naprawdę bogate w ciekawą historię. Mam nadzieję, 
że już od nowego roku szkolnego uczniowie IV klas 
rozpoczną ten projekt.
Musimy zwiększyć też dostęp do obiegu informacji. 
Chciałabym dotrzeć do rodziców, którzy nie mają 
i nie chcą mieć Facebooka. Dlatego planujemy wy-
dawać biuletyn Głos z Radziejek, który będzie wy-
dawany raz w miesiącu. To będzie zbiór informacji 
o wydarzeniach ze szkoły, informacje, ale także wia-
domości o przeprowadzonych remontach. To nie 
muszą być wielkie rzeczy – wymiana podłogi w sali 
czy choćby zamontowanie czujki w lampach w szko-
le (za co dziękuję naszym konserwatorom), co dzisiaj 
pozwoli na oszczędność energii. To odpowiedzial-
ność za budżet. 
Zamierzamy stworzyć zewnętrzne 
strefy relaksu. Wymyśliłam akcję 
„Dotleniam mózg, więc myślę”. 
To aktywne przerwy. Bardzo 
chciałabym, żeby przy na-
szej szkole pojawił się 
defibrylator. A dlaczego 
przy szkole? By był ogól-
nodostępny również dla 
mieszkańców Radzie-
jowic. Co ciekawe, ta 
potrzeba, by w naszym 
pobliżu był defibrylator 
zrodziła się na szkole-
niu z pierwszej pomocy, 
które było organizowa-
ne w jednym z sołectw 
Gminy Radziejowice. 
Głęboko wierzę, że róż-
ne działania nadal będą 
realizowane przy współ-
pracy z Radą Rodziców. 
Mamy w szkole świetną 
Radę. W ostatnim czasie 
rodzice zorganizowali 
bal karnawałowy, które-
go dochód ma zostać 
przeznaczony na sprzęt 
dydaktyczny. Negocju-
jemy, ustalamy potrzeby 
i wierzę, że uda nam się 
porozumieć w sprawie za-
kupu podłogi interaktywnej 
dla klas I-III, co umożliwi nam 
naukę przez zabawę. 
Bardzo chciałabym, żeby powstał 
też hymn szkoły. To ważny element toż-
samości i dumy z przynależności do społeczności 
szkoły. Jestem bardzo dumna z tego, że wróciliśmy 
też do tradycyjnych tarcz szkolnych. Rozdajemy je 
uczniom podczas pasowania na pierwszoklasistę, 
a klasom, które nie otrzymały takiej tarczy na począt-
ku edukacji, rozdajemy je na jej zakończenie. Bardzo 
budujące jest to, że nasze dzieciaki te tarcze przypi-
nają nie tylko na uroczystości szkolne, ale również 
na konkursy czy inne okoliczności, podczas których 
reprezentują naszą szkołę.
Jednak jestem otwarta na wszelkie pomysły, z który-
mi przychodzą do mnie inni ludzie. Jestem bardzo 
gadatliwa, ale potrafię słuchać ludzi.
Jesteś zaangażowana w życie szkoły, ale rów-
nie zaangażowana w życie naszego Miasta. 
Właśnie mija Twoja pierwsza kadencja jako 
Radnej Rady Miasta Żyrardowa. Co kieruje Cię 

do takich działań?
Ja chyba po prostu lubię ludzi. Ważne są dla mnie 
ich potrzeby. Staram się ich słyszeć. Żyrardów to 
moje rodzinne miasto. Tu się wychowałam. Chciała-
bym, żeby miasto rozwijało się nie tylko pod kątem 
infrastruktury, ale i społecznie, by ludzie chcieli tu 
mieszkać. Do decyzji o starcie w wyborach na rad-
ną Rady Miasta popchnął mnie właśnie głos ludzi, że 
potrzebują uczciwych, dotrzymujących słowa rad-
nych. Dla mnie słowo jest cenniejsze od pieniędzy. 
To nie jest dla mnie frazes. Tak zostałam wychowa-
na. Jeśli daję komuś słowo, to muszę go dotrzymać. 
Przebywam bardzo dużo z dziećmi, dlatego jestem 
zerojedynkowa. Oczywiście mam świadomość tego, 
że na wiele rzeczy potrzeba czasu. Tego nauczył 
mnie samorząd. To gra zespołowa. Niezależnie od 
poglądów politycznych, łączy nas wspólny cel. W tej 
kadencji było tak wielokrotnie, że bez względu na 

przekonania, udało nam się wypracować 
wiele spraw ważnych dla mieszkań-

ców, również w oświacie. Od 
zawsze byłam społecznikiem. 

Odkąd pamiętam, praco-
wałam społecznie. Nigdy 
nie przekładałam czasu 
na pieniądze… to ma 
swoje dobre i złe strony 
(śmiech). Taka jestem. 
Zawsze byłam niezwy-
kle wrażliwa na krzywdę 
ludzką. Z mojego oto-
czenia staram się elimi-
nować ludzi, którzy tyl-
ko udają tę wrażliwość. 
To nie jest łatwe. Praca 
w samorządzie to jed-
nak polityka i żonglowa-
nie pewnymi obietnica-
mi. To przestrzeń, która 
jest dla mnie wymaga-
jąca, zwłaszcza przy 
moim usposobieniu. 
Powiedziałabym nawet, 
że w pewnym sensie 
bliskim usposobieniu 
dziecka. Dzieci widzą 
fałsz i lubią ludzi, którzy 
lubią prawdę. Dlatego 
w tej polityce cenię so-
bie prawdę, realizowanie 

obietnic, które są ważne 
dla miasta. W tej kadencji 

udało się zrealizować ważne 
dla Żyrardowa inwestycje. 

Bardzo się cieszę, że udało się sfi-
nalizować również działania związane 

z podwyżkami dla nauczycieli i dyrektorów 
– chodzi o dodatki funkcyjne. I znowu wiedząc, co 
znaczy być dyrektorem, wychowawcą, jak ważna jest 
to rola, uważam, że nauczycieli z Żyrardowa należało 
docenić. W połowie mojej kadencji pojawiła się kwe-
stia płac dla pracowników administracji w oświacie, 
czyli pracowników, którzy prowadzą sekretariaty. To 
była kwestia podniesienia płacy minimalnej. Wszyst-
kie osoby, które pracują w szkole są niesamowicie 
ważnym spoiwem. Pracownicy administracji muszą 
być odpowiednio opłacani. Bardzo często są niesa-
mowitym wsparciem dla dyrektora, dokształcają się, 
ale też w życiu prywatnym mają swoje rodziny, które 
muszą utrzymać. Każdy chciałby i powinien godnie 
zarabiać. 
Moja rola radnej właśnie od takich rozmów się za-
częła. Przyszły do mnie przedstawicielki pań sprzą-
tających, woźnych. Opowiedziały o swojej sytuacji. 
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Później ta kwestia została faktycznie rozwiązana na 
poziomie rządu ze względu na podwyżkę płac mini-
malnych, co bardzo cieszy, bo przecież przez wiele 
lat te płace stały w miejscu. Nie byłabym jednak sobą, 
gdybym nie powiedziała: „ok, fajnie, że się udało, ale 
weźmy głęboki oddech i idźmy dalej. Teraz czas na 
podwyższenie płac dla pracowników administracji”. 
Na ostatniej Komisji Oświaty i Kultury Fizycznej po-
wiedziałam, że niezależnie od tego, kto będzie tej 
Komisji przewodniczył, kto w ogóle będzie w Radzie 
Miasta, to proszę, by zadbać o ten wątek płac dla 
pracowników administracji. 
Skoro kończy się Twoja pierwsza kadencja, co 
było Twoim największym sukcesem, a co Cię 
najbardziej zaskoczyło?
Na początku wydawało mi się, że wystarczą chęci 
jednego człowieka, zapał, energia i dzieje się. Ja je-
stem człowiekiem, który działa szybko. Lubię widzieć 
od razu efekty, a tu w wielu kwestiach potrzeba cza-
su, opinii, dyskusji. W trakcie tej kadencji zorientowa-
łam się, że to nie tylko praca zespołowa, która dzieli 
odpowiedzialność na wszystkich, ale nauka kompro-
misów, bo w wielu przypadkach pojawiały się róż-
ne zdania na jeden temat. Wzajemne zrozumienie 
potrzeb inwestycyjnych, problemów różnych grup 
społecznych – to wymaga ogromnej elastyczności, 
zrozumienia i umiejętności rozmowy. Ale to przyno-
si rezultaty. Dla mnie, w pracy Komisji, najważniejszy 
był cel. Tym bardziej miło mi było podczas ostatniego 
posiedzenia naszej Komisji, gdy otrzymałam podzię-
kowania od jednego z kolegów za sprawne i meryto-
ryczne jej prowadzenie w tej kadencji. To naprawdę 
wiele dla mnie znaczy. To nie są cele wypracowane 
przez frakcje polityczne, ugrupowania. To praca na-
szego zespołu, która była akceptowana przez ogół 
Rady Miasta.
Co chciałabyś zrealizować w kolejnej kadencji, 
jeśli zdobędziesz głosy mieszkańców?
Zdecydowanie budowa żłobka. Ten żłobek jest nam 
szalenie potrzebny. Są już konkretne plany. Trzeba 
przejść do realizacji tego zadania. Żyrardów to pięk-
ne, rozwijające się miasto. W poprzedniej kaden-
cji udało nam się oddać do użytku nowe Miejskie 
Przedszkole im. Krasnala Hałabały. Rozpoczęła się 
rozbudowa Szkoły Podstawowej nr 3, co było bar-
dzo potrzebne, bo Osiedle Wschód ciągle się roz-
wija, a to oznacza, że w tej części miasta pojawiają 
się nowe rodziny z dziećmi w wieku szkolnym. Rada 
musi tym oczekiwaniom wyjść naprzeciw. Dlate-
go budowa żłobka jest naturalną kontynuacją tych 
prac. Żłobek ma powstać przy przedszkolu przy ul. 
Ks. Brzóski. To są realne plany i założenia. Tylko na 
wszystko trzeba znaleźć środki. Jestem przekona-

na, że jedną z pierwszych inwestycji zrealizowanych 
w nowej kadencji, będzie właśnie kwestia budowy 
żłobka. Tu dokumentacja już czeka. I tu znów wra-
cając do pytania, co mnie zaskoczyło – no właśnie 
ten długi proces. Bo do budowy takiego żłobka, po-
trzebne są nie tylko środki finansowe, ale dokumen-
tacja, opinie społeczne, projekty, zgody. To napraw-
dę złożony proces. Oczywiście, chciałabym, żeby to 
wszystko zostało zrealizowane jak za dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki. Niestety, na to potrzebny jest 
czas i pieniądze.
W kwestii planów na dalsze działania, to… zdarza 
mi się czasem zapomnieć, że tworzę Dużą Rodzinę 
(śmiech). Szczęśliwie na mojej drodze stanął Robert 
Rybicki, który mi o tym przypomniał. W toku naszych 
wspólnych rozmów, mamy wiele zbieżnych pomy-
słów na funkcjonowanie miasta i powiatu również 
w kwestii Dużych Rodzin 3+. Ja jestem nowym człon-
kiem tego Stowarzyszenia, ale Robert zwrócił uwagę 
na to, że to miejsce, w którym zawsze przydaje się 
świeża energia i chęć do działania. A ja, przyznam 
szczerze, chcę działać również dla dobra takich ro-
dzin jak my. I cieszę się, że pojawiła się w moim życiu 
przestrzeń na wspólne działania, bo ja lubię współ-
pracować dla dobra ogółu, a Duże Rodziny należy 
wspierać. Dość powiedzieć, że jesteśmy przyszłością 
demograficzną naszego Miasta. 
Jednym z naszych najnowszych pomysłów jest zor-
ganizowanie bezpłatnych konsultacji dla dzieciaków 
z rodzin wielodzietnych w zakresie pomocy eduka-
cyjnych. Ja deklaruję chęć pomocy z j. polskim, który 
jest moim konikiem, ale wiem też, że żona Roberta 
Rybickiego deklaruje chęć pomocy z nauką chemii. 
Może to na początek mało, ale od czegoś trzeba za-
cząć. A wierzę, że dzięki temu impulsowi chętnych 
znajdzie się więcej.
Z jakimi problemami borykają się dzisiaj Duże 
Rodziny 3+?
To przede wszystkim kwestia dużych kosztów utrzy-
mania. Funkcjonuje już wiele programów, które te 
duże rodziny wspierają. Jak duże rodziny to i przy-
najmniej troje dzieci, więc przydadzą się miejsca do 
wspólnie spędzanego czasu. Na podjęcie decyzji 
o powiększeniu rodziny wpływają też warunki miesz-
kaniowe, ale też możliwość powrotu do pracy. I tu 
znowu kłania nam się temat żłobka i przedszkoli, bo 
nasze przedszkole też są przepełnione. Na pewno 
miasto musi gwarantować każdej rodzinie, nie tylko 
dużej, poczucie bezpieczeństwa, a zaopiekowane 
dziecko to dla każdej matki poczucie bezpieczeń-
stwa. Możliwość edukacji, rozwoju i odpowiednie-
go rynku pracy. To wielowątkowa praca. Na pewno 
warunki lokalowe i koszty ich utrzymania nie są te-

matem, który jest dla dużych rodzin obojętny. Wiem 
jednak, że pojawiły się już plany na budowę kolejne-
go budynku komunalnego.
Jesteś zadowolona ze swojej pracy jako radnej?
Tak, mogę przyznać, że jestem zadowolona. Nato-
miast chciałabym tez, żeby w drugiej kadencji było 
mnie więcej dla mieszkańców. Ta pierwsza kadencja 
była dla mnie bardzo wymagająca i to z kilku powo-
dów. Kiedy rozpoczynałam kadencję radnej z bardzo 
rozbuchaną wizją tego, co chcę zrobić, nie miałam 
jeszcze wizji na to, że zostanę dyrektorem szkoły. 
Ten pomysł zrodził się w trakcie. To był mój pierwszy 
konkurs na dyrektora szkoły i pierwszy już wygrany. 
To dla mnie samej było dużym zaskoczeniem, ale 
też świetnym sprawdzianem. Cieszę się, że w oczach 
komisji zasłużyłam na kredyt zaufania, podobnie jak 
w wyborach samorządowych dostałam kredyt za-
ufania na radną. I w tym świecie nowości, w naszej 
rodzinie pojawiła się też kolejna pociecha, bo trze-
ci raz zostałam mamą. Tym samym nasza rodzina 
przeistoczyła się w Dużą Rodzinę i powiem szczerze, 
że to połączenie tych nałożonych na siebie zobowią-
zań – radnej, dyrektor szkoły i mamy tego małego 
człowieka, było dla mnie dużym wyzwaniem. Szyb-
ko jednak wróciłam do swoich obowiązków, bo po 
pół roku od narodzin córeczki. Dałam słowo, że jeśli 
wszystko będzie w porządku z moim dzieckiem, to 
wrócę po urlopie macierzyńskim i tak też się stało. 
Mam świadomość, jak ważna jest obecność dyrek-
tora w szkole dla dobra jej funkcjonowania, ale też 
wiedziałam, że ludzie zaufali mi powierzając funkcję 
radnej. Łączenie tych trzech ról bywa trudne, ale 
mam nadzieję, że nie zawiodłam.
W poprzednich wyborach startowałaś z list 
PiS-u. Dziś startujesz z Komitetu Wyborczego 
Wyborców Lucjana Krzysztofa Chrzanowskie-
go. Skąd taka decyzja?
W poprzednich wyborach samorządowych zapro-
ponowano mi start z dwóch różnych komitetów. 
Dużą wagę przywiązuję do wartości w życiu, dlatego 
postanowiłam, że wystartuję z list PiS-u, bo do tych 
wartości było mi bliżej. W trakcie trwania tej kaden-
cji, spotkań z prezydentem Lucjanem Krzysztofem 
Chrzanowskim, z jego radnymi i pracownikami, 
przekonałam się, że tu tych wartości jest jeszcze wię-
cej. I dzisiaj bardzo cieszę się, że prezydent Lucjan 
Krzysztof Chrzanowski zaproponował mi współpra-
cę, bo jestem przekonana, że łączy nas naprawdę 
wiele tematów w kwestii rozwoju i dobra Żyrardo-
wa. Decyzja o zmianie komitetu jest dla mnie bardzo 
świadoma i naturalna. 
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Jest nam niezmiernie miło poinfor-
mować, że Szkoła Podstawowa nr 
3 z Oddziałami Integracyjnymi im. 
S. Staszica w Żyrardowie została 
laureatem programu Polska Sto-
lica Recyklingu. Szkoła otrzyma-
ła nagrodę specjalną w wysoko-
ści 20.000 zł w kategorii OBUWIE. 
W miniony poniedziałek Prezydent 
Żyrardowa Lucjan Krzysztof Chrza-
nowski, w obecności dyrektorki 
szkoły Marioli Mońko, pogratulo-
wał koordynatorce akcji Jordanie 
Lange, dziękując jednocześnie za 
ogromne zaangażowanie i wysiłek 
włożony w prowadzenie zbiórki na 
terenie szkoły. Trud pani Jordany 
docenił również prezes PGK Żyrar-
dów, Michał Klonowski, wręczając 
nagrodę ufundowaną przez miej-
ską spółkę. 
W ramach prowadzonej akcji szkole 

udało zebrać się łącznie 642 kilogra-
my odpadów w tym: książki – 946 szt., 
artykuły dziecięce - 153 szt., tekstylia – 
787 szt., obuwie – 101 szt., elektronika 
– 28 szt. co dało łączną sumę punktów 
2028.
Nie byłoby to możliwe gdyby nie 
ogromne zaangażowanie Pani Jorda-
ny Lange pedagoga z ZSP nr 3 oraz 
wychowawcy klasy 2C. Pani Jordana 
jako jedyny pedagog z naszego Miasta 
podjęła wyzwanie związane z udziałem 
w Programie Polskiej Stolicy Recyklingu 
i wzięła na siebie cały trud koordynacyj-
ny. Dzięki determinacji Pani pedagog 
udało się wywalczyć dla Szkoły Podsta-
wowej nr 3 nagrodę finansową oraz 
być w zaszczytnym gronie laureatów 
Programu.    
O tytuł i statuetkę wykonaną z mate-
riałów pochodzących z recyklingu elek-
trycznych śmieci walczyło kilkadziesiąt 
miast z całej Polski, natomiast o nagro-
dę główną 50.000 zł walczyło 190 insty-
tucji z 45 miast. 
Do konkursu przystąpiło Miasto Ży-
rardów wraz ze Szkołą Podstawowa 
Nr 3 z Oddziałami Integracyjnymi im. 
S. Staszica z Żyrardowa. Intencją kon-
kursu było zebranie jak największej ilo-
ści elektroodpadów, które można było 

oddawać do czerwonych pojemników 
należących do firmy MB Recykling roz-
lokowanych na terenie Żyrardowa oraz 
nadanie jak największej ilości EKOzwro-
tów za pomocą paczkomatów inpost 
z kodem szkoły, która wzięła udział 
w programie. 
W kategorii Miast zwycięzcą mogło zo-
stać miasto, które zebrało największą 
ilość zużytego sprzętu elektrycznego 
i elektronicznego w przeliczeniu na 
mieszkańca. Natomiast zadaniem każ-
dej instytucji, która wzięła udział w pro-
gramie było zachęcenie społeczności 
do nadania EKOzwrotu z kodem swo-
jej placówki. Instytucja, która zebrała 
największą liczbę punktów zdobyła na-
grodę główną, bądź nagrodę specjalną 
w 5. kategoriach, jakimi były: tekstylia, 
książki, obuwie, elektronika oraz arty-
kuły dziecięce. 
Miasto Żyrardów w ramach rywalizacji 
o tytuł Polskiej Stolicy Recyklingu otrzy-
mało certyfikat za udział w projekcie 
Elektryczne Śmieci, dzięki któremu 
w mieście istnieją rozwiązania ułatwia-
jące mieszkańcom bezpłatnie pozbyć 
się zużytego sprzętu elektrycznego 
i elektronicznego. 
Warto przypomnieć, iż na terenie mia-
sta od 2020 roku znajdują się czerwone 

pojemniki na odpady w postaci zużyte-
go sprzętu elektrycznego i elektronicz-
nego pochodzącego z gospodarstw 
domowych. Dzięki temu mieszkańcy 
Żyrardowa zyskali dodatkową a zara-
zem wygodną możliwość selektywnej 
zbiórki elektroodpadów. Pojemniki sta-
nowią własność i są obsługiwane przez 
firmę MB Recycling. 
- Miasto Żyrardów zawsze mierzy wyso-
ko, dlatego naszym celem jest zdobycie 
tytułu Polskiej Stolicy Recyklingu w kolej-
nej edycji programu - mówi prezydent 
Lucjan Krzysztof Chrzanowski. - 
Mamy nadzieję, że uda nam się osiągnąć 
sukces, jakim w tym roku szczyci się Biała 
Podlaska, która została podwójnym zwy-
cięzcą, otrzymując tytuł Polskiej Stolicy 
Recyklingu oraz główną nagrodę w wy-
sokości 50.000 zł dla swojej szkoły. Białej 
Podlaskiej gratulujemy sukcesu, a sami 
sobie rzucamy wyzwanie i zgłaszamy 
swój akces do miana Polskiej Stolicy Recy-
klingu podczas III edycji Programu. Wie-
rzę, że z takimi osobami, jak Pani Jordana 
możemy osiągnąć wiele, a sukces Szkoły 
Podstawowej nr 3 będzie motywatorem 
dla pozostałych placówek oświatowych 
z terenu naszego miasta do wystartowa-
nia w kolejnej edycji Programu Polskiej 
Stolicy Recyklingu.    
Informacja prasowa: UM w Żyrardowie

W ślad za pozyskanym dofinanso-
waniem na budowę kompleksu 
basenów letnich w historycznej 
lokalizacji dawnego basenu przy 
ul. Farbiarskiej, Miasto przystę-
puje do realizacji inwestycji. Nie-
bawem rozpocznie się procedura 
przetargowa zmierzająca do wy-
łonienia Wykonawcy. Inwestycja 
jeszcze do niedawna pozostająca 
w sferze marzeń wielu mieszkań-
ców Żyrardowa staje się faktem! 
Przypomnijmy, na budowę basenów 
odkrytych wraz z zapleczem i niezbęd-
ną infrastrukturą drogową Miasto po-
zyskało 10 mln zł dofinansowania. 
Zakres funkcjonalny nowego miejsca 
rekreacji obejmować będzie:
•	 trzy baseny zewnętrzne;
•	 bosko do piłki siatkowej 

•	 wodny plac zabaw
•	 budynki: kas z zapleczem, ratowni-

ka z zapleczem, sanitarne dostęp-
ne dla osób niepełnosprawnych, 
technologiczne i magazynowe;

•	 niezbędną infrastrukturę – scho-
dy terenowe, chodniki, murki opo-
rowe, oświetlenie terenowe;

•	 małą architekturę – prysznice ple-
nerowe, ławki, plenerowe kabiny 
do  przebierania, zadaszenia, ża-
gle zacieniające, stojaki na rowery, 
kosze na odpady;

Uzupełnieniem zadania (powstałej 
infrastruktury sportowo-turystycznej) 
będzie budowa ul. Farbiarskiej (dł. ok. 
138 m), tj. drogi dojazdowej do base-
nu.
Informacja prasowa: UM w Żyrardowie

Już w najbliższy czwartek, 21 mar-
ca, w godzinach 9:00 - 18:00, przy 
Przychodni ESKULAP, ul. POW 
5, w mobilnym punkcie badań, 
będzie można już po raz drugi 
sprawdzić czy nie zagraża nam 
osteoporoza. Świadczenia obej-
mują ocenę ryzyka złamań i edu-
kację zdrowotną, a w przypadku 
wysokiego prawdopodobieństwa 
wystąpienia schorzenia – także 
badanie densytometryczne kości 
udowej oraz konsultację lekarską.

Z badań mogą skorzystać kobiety 
w wieku 40-64 lat z co najmniej jed-
nym czynnikiem ryzyka złamania oste-
oporotycznego, kobiety które ukoń-
czyły 65 lat oraz   mężczyźni w wieku 
75+ . Mężczyźni będą mogli skorzystać 
z badania po przebadaniu wszystkich 

kobiet w ramach programu. Do tego 
czasu będą oczekiwać na liście rezer-
wowej.

Badania odbywać się   będą cyklicz-
nie w ramach realizowanego przez 
Miasto programu polityki zdrowotnej 
pn. „Profilaktyka i wczesne wykrywa-
nie osteoporozy wśród mieszkańców 
Miasta Żyrardowa na lata 2023-2025” 
finansowanego z Subfunduszu Roz-
woju Profilaktyki, wyodrębnionego 
w ramach Funduszu Medycznego 
oraz środków Miasta Żyrardowa.

Realizatorem programu dla Miasta Ży-
rardowa jest firma Cogito Med.

Zapisy na badania pod numerem tel. 
800 805 100.

Informacja prasowa: UM w Żyrardowie

Żyrardów pięknieje. Żyrardów 
wypoczywa i bawi się. Żyrardów 
inwestuje. Przeżyjmy więc 2023 
rok jeszcze raz! Wybierzcie spo-
śród wskazanych kategorii inwe-
stycję, decyzję, koncert i miejsce 
wypoczynku roku 2023. Wasze 
głosy pozwolą wyłonić prawdzi-
we perełki ubiegłego roku. 

Żyrardowianie  biorący udział 
w plebiscycie, którzy wymyślą hasło 

promujące Żyrardów, mają szansę 
zdobyć nagrodę rzeczową za najcie-
kawsze, zdaniem komisji, hasło. 

Plebiscyt trwa od 19 marca do 2 
kwietnia 2024. 

Głosowanie odbywa się online za 
pośrednictwem strony internetowej 
www.zyrardow.pl/hity2023

Czekamy na Wasze głosy i pomysły! 

Informacja prasowa: UM w Żyrardowie

Szkoła Podstawowa Nr 3 laureatem Programu Polskiej Stolicy Recyklingu

Wybierzmy wspólnie HITY 2023!

Kompleks basenów letnich przy  
ul. Farbiarskiej już latem 2025 r.!

Kolejny termin bezpłatnych badań 
w kierunku osteoporozy!
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Prezydent Miasta Żyrardowa Lucjan Krzysztof Chrzanowski zapra-
sza na wielkanocny żur gotowany w wielkim kotle oraz warsztaty 
pieczenia chleba, czyli pokaz kulinarny finalisty programu Master-
Chef, Mateusza Krojenki. 

Świąteczny event odbędzie się w niedzielę, 24 marca, w godz. 11.00 - 14.00, 
na Placu Jana Pawła II. 

Tego dnia, od godz. 10.00 do godz. 16.00 zapraszamy również do Centrum 
Kultury w Żyrardowie na KierMasz Wielkanocny. 

Informacja prasowa: UM w Żyrardowie

Obowiązkowo złóż do Urzędu do-
kumenty i zweryfikuj już dziś!
Masz na to czas do 31.03.2024 r.!
Nie zwlekaj!
Uwaga! Nie dotyczy licencji wyda-
nych po 17 września 2023 r. 
Informujemy, że 17 września 2023 
roku zmianie uległy m.in. przepisy 
w sprawie wykonywania krajowego 
transportu drogowego w zakresie 
przewozu osób taksówką, które doty-
czą:
• przedsiębiorców wykonujących 

przewozy osobiście, zatrudnio-
nych przez nich kierowców oraz 
osoby niezatrudnione przez 
przedsiębiorców, lecz wykonują-
cych przewozy osobiście na ich 
rzecz – wymienione osoby nie 
mogą być prawomocnie 
skazane za przestęp-
stwa przeciwko życiu 
i zdrowiu oraz prze-
ciwko wolności 
seksualnej i oby-
czajności, a także 
za przestępstwa, 
o których mowa 
w art. 59 ustawy 
z 29 lipca 2005 r. 
o przeciwdziałaniu 
narkomanii, a ponadto 
nie orzeczono prawomocnie 
wobec nich zakazu wykonywania 
zawodu kierowcy;

• przedsiębiorców wykonujących 
przewozy osobiście, zatrudnio-
nych przez nich kierowców oraz 
osoby niezatrudnione przez 
przedsiębiorców, lecz wykonują-
cych przewozy osobiście na ich 
rzecz – wymienione osoby speł-
niają wymagania określone w art. 
39a ust. 1 pkt 2-4 ustawy o trans-
porcie drogowym, tj. posiadają od-
powiednie uprawnienie do kiero-
wania pojazdem samochodowym 
określone w ustawie z 5 stycznia 
2011 r., a także nie mają przeciw-
wskazań zdrowotnych do wyko-
nywania pracy na stanowisku kie-

rowcy, nie mają przeciwwskazań 
psychologicznych do wykonywa-
nia pracy na stanowisku kierowcy.

Przedsiębiorcy posiadający licencję 
wydaną przed 17 września 2023 roku 
są zobowiązani do przedłożenia doku-
mentów potwierdzających spełnienie 
powyższych wymagań do 31 marca 
2024 roku (dotyczy zarówno przedsię-
biorcy osobiście wykonującego prze-
wóz, jak i każdego kierowcy zatrud-
nionego lub niezatrudnionego przez 
przedsiębiorcę, lecz wykonującego 
osobiście przewóz na jego rzecz).
Podstawa prawna weryfikacji: Ustawa 
o zmianie  ustawy – prawo o ruchu dro-
gowym oraz niektórych innych ustaw 
z dnia 26 maja 2023 r. (Dz. U z 2023 r. 
poz. 1123).
Potrzebne dokumenty:

• z a ś w i a d c z e n i e 
o niekaralności opatrzo-

ne datą nie wcześniej-
szą niż miesiąc przed 
złożeniem wniosku;
• prawo jazdy 
(prawo jazdy wydane 
w języku innym niż 

polski powinno zostać 
złożone wraz z tłuma-

czeniem przysięgłym na 
język polski), w oryginale do 

wglądu;
aktualne orzeczenie lekarskie o braku 
przeciwskazań zdrowotnych do wyko-
nywania pracy na stanowisku kierow-
cy, w oryginale do wglądu;
• aktualne orzeczenie psychologicz-

ne o braku przeciwskazań zdro-
wotnych do wykonywania pracy na 
stanowisku kierowcy, w oryginale 
do wglądu.

W przypadku niedopełnienia tego 
obowiązku lub niespełnienia warun-
ków wskazanych powyżej, licencje wy-
dane przed dniem 17 września 2023 
r. zachowają ważność jedynie do 30 
czerwca 2024 r., co oznacza, że stracą 
ważność z dniem 1 lipca 2024 roku. 
Informacja prasowa: UM w Żyrardowie

Otwarty konkurs ofert

Ogłoszono nabór do szóstej edycji konkursu 
ofert dla organizacji pozarządowych w za-
kresie rewitalizacji! Celem projektów będzie 
wsparcie i poprawa warunków życia lokalnej 
społeczności w ich miejscu zamieszkania oraz 
promocja działalności rzemieślniczej na obsza-
rze rewitalizacji.

Konkurs ofert został podzielony na dwa zadania 
Rzemieślnicy obecni na obszarze rewitalizacji i Zazie-
lenianie podwórek. Prezydent Miasta Żyrardowa na 

ich realizację przeznaczył po 62 500,00 zł. Wskazane 
zadania są istotne dla trwającego procesu rewitali-
zacji i mają na celu wsparcie działań aktywizujących 
i wspierających mieszkańców i rzemieślników.

Zadanie I pn. Rzemieślnicy obecni na obszarze re-
witalizacji ma na celu zachowanie, promowanie 
i wspieranie tradycyjnych zawodów rzemieślniczych. 
Rzemieślnicy są ogromną wartością dla poprze-
mysłowego miasta, w kontekście promocji miasta 
i rozwoju gospodarczego, w tym również ruchu tu-
rystycznego.

Zadanie II pn. Zazielenianie podwórek ma na celu po-
prawę warunków życia mieszkańców poprzez zwięk-
szanie powierzchni biologicznie czynnej i bioróżno-
rodności przestrzeni sąsiedzkich. Mieszkańcy, przy 
wsparciu organizacji pozarządowej, mają świadomie 
tworzyć zielone miejsca wypoczynku na swoim po-

dwórku.

Nabór ofert trwa do 3.04 br. przez platformę 
Witkac.pl. Szczegółowe informacje znajdują się w za-
rządzeniu nr 81/24 Prezydenta Miasta Żyrardowa 
z dnia 8 marca 2024 r.

Zachęcamy wszystkie organizacje pozarządowe do 
składania ofert!

Informacja prasowa: UM w Żyrardowie

Przedsiębiorco, jeśli jesteś kierowcą 
taksówki lub zatrudniasz kierowców!

Pokaz kulinarny finalisty 
programu MasterChef

Włącz się  
w rewitalizację!
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Otwarcie dwóch hal  
CTPark Warsaw South

Kolejna wizyta studentów Politechniki
W środę, 13 marca, Mszczonów odwiedzili studenci III roku Wydzia-
łu Geodezji i Kartografii Politechniki Warszawskiej, kształcący się 
na kierunku Gospodarka przestrzenna. Na początek w sali konfe-
rencyjnej Urzędu Miejskiego spotkali się z burmistrzem Józefem 
Grzegorzem Kurkiem, który krótko przedstawił założenia plano-
wania przestrzennego w gminie. Jak mogli się dowiedzieć przyszli 
inżynierowie, miejscowe plany zagospodarowania przestrzennego 
powstają etapowo. Włodarz samorządu odpowiedział również na 
liczne pytania gości, dotyczące architektonicznego rozwoju gminy.

Kolejnym punktem wizyty był spacer ulicami Mszczonowa, po którym stu-
dentów oprowadzali przedstawiciele samorządu. Także i podczas niego nie 
zabrakło pytań, szczególnie tych dotyczących gospodarki przestrzennej. 
Poznając miasto, studenci mieli bowiem za zadanie wybranie jego fragmen-
tu, którego propozycję zagospodarowania chcieliby opracować w ramach 
kształcenia inżynieryjnego. 

Wizyta gości z Politechniki Warszawskiej była kolejnym elementem współ-
pracy, zapoczątkowanej w czerwcu 2019 r. Właśnie wtedy w Mszczonowie 
pojawili się pierwsi studenci, którzy następnie, w ramach konkursu zorga-
nizowanego wspólnie przez uczelnię i gminę, opracowywali autorskie kon-
cepcje zagospodarowania centrum miasta, czyli Placu Piłsudskiego i jego 
najbliższego otoczenia.

Informacja prasowa: Dagmara Bednarek, GCI Mszczonów

W samo południe 13 marca, dokonano oficjalnego otwarcia nowych 
obiektów w mszczonowskiej dzielnicy przemysłowej. Spółka CTPark 
Warsaw South oddała do użytku dwa budynki, które będą część 
kompleksu przemysłowo-logistycznego. Ich łączna powierzchnia to 
67,5 tys. m2, a wysokość składowania – 12 metrów. 

Nowe hale od standardowych magazynów odróżnia wyższa efektywność 
energetyczna. Wykonana z półprzezroczystych paneli elewacja posiada wy-
soki współczynnik przepuszczalności światła słonecznego, przy jednocze-
snym zachowaniu termoizolacyjnych właściwości zwykłych szyb. Większy 
z oddanych do użytku budynków można ogrzewać za pomocą pomp ciepła, 
a konstrukcja dachu całego parku przygotowana jest pod instalacje foto-
woltaiczne. Obydwa są oświetlone lampami LED, zarządzanymi poprzez 
system DALI. Nowoczesne magazyny dla spółki CTPark zaprojektował i wy-
konała spółka Kajima Poland, rodzimy oddział międzynarodowej korporacji 
budowlanej Kajima Corporation.

Podczas symbolicznego otwarcia nowych hal głos zabrali przedstawiciele 
CTPark i Kajima Poland, a także burmistrz Józef Grzegorz Kurek. Włodarz 
gminy w swoim wystąpieniu wyraził podziw dla nowoczesności obiektu; 
szczególnie zastosowanych rozwiązań, które pozwalają ograniczyć zuży-
cie energii i wpływ hal na środowisko. Wyraził także dumę z faktu, że tak 
ogromne przedsięwzięcie zostało zrealizowane właśnie w Mszczonowie. Na 
zakończenie części oficjalnej reprezentanci CTPark i Kajima Poland, a tak-
że burmistrz Józef Grzegorz Kurek, wspólnie przecięli wstęgę, inaugurując 
działalność nowych obiektów logistycznych.

Informacja prasowa: Dagmara Bednarek, GCI Mszczonów 
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Samorządność to wielka sprawa

Życie to jedyne co jest nam dane  - 
o wszystko inne musimy zadbać sami. 

14 marca Samorząd uczniowski Liceum Ogólnokształcącego w Pusz-
czy Mariańskiej, miał okazję spotkać się z Aleksandrem Hebdą, 
przewodniczącym samorządu studenckiego Uniwersytetu War-
szawskiego. 

Aleksander, student prawa, poprowadził wykład o roli angażowania się 
w działalność instytucji państwowych oraz aktywizujące warsztaty. Warsza-
wiak opowiedział o tym jak jego pozycja w jednostce organizacyjnej samo-
rządu uczelnianego wpłynęła na: poszerzenie jego doświadczenia zawodo-
wego, pozycję i sukcesy  na rynku pracy oraz, co najważniejsze  poznanie 
mnóstwa inspirujących i różnorodnych ludzi. 

Aleksander zaznaczył jak ważne jest aby udzielać się w życiu szkoły.  Dzia-
łalność ta pomaga młodym ludziom nie tylko poznać różne poglądy i per-
spektywy, ale również zdobyć przewagę na rynku pracy.  Inspirujący wykład 
utwierdził uczniów w przekonaniu, że ich samorządowe obowiązki mają 
realny wpływ na życie młodzieży i na funkcjonowanie instytucji. Uczniowie 
poszerzyli zakres wiedzy o rady studenta jak i jego doświadczenie w działal-
ności w samorządzie.  

Trójki klasowe uczestniczące w warsztatach przygotowały 4 projekty do-
wolnego wydarzenia szkolnego. Spośród przedstawionych pomysłów, jury, 
któremu przewodniczyli Pani Dyrektor Urszula Ewa Matusiak oraz prze-
wodniczący samorządu studentów, wyłoniło jeden projekt, który będzie re-
alizowany przez uczniów, pod koniec roku szkolnego. 

Serdecznie dziękujemy Aleksandrowi Hebdzie za możliwość uczestnictwa 
w tak niezwykłym spotkaniu, które na pewno wskazało niektórym, dalszą 
ścieżkę życiową bądź zawodową. 

Autor: Lena Krzykwa, Redaktor Działowy SAID przy LO.im. Cz. Tańskiego

W liceum im. Czesława Tańskie-
go w Puszczy Mariańskiej odbyło 
się szkolenie z zakresu wykorzy-
stywania medycyny taktycznej 
w przedszpitalnej pomocy me-
dycznej w przypadku urazów 
związanych z działaniami militar-
nymi. Szkolenie przeprowadzili 
specjaliści z Europejskiego Cen-
trum Doradztwa.
Na tak zwany język „człowieczy”  tłuma-
czy się to jako szkolenie dla nauczycieli 
i uczniów z Liceum Tańskiego w za-
kresie bezpieczeństwa i pierwszej po-
mocy w przypadku działań militarnych 
czyli wojennych. 
Na początku została przeprowadzona 
część teoretyczna, podczas której zo-
stały wyjaśnione zasady postępowania 
w zakresie bezpośredniego zagroże-
nia życia i czynności koniecznych do 
ratowania życia.  

Wykłady były przeprowadzane w cieka-
wej formie prezentacji i pokazu prze-
prowadzonego przez ratowników. 
Później przeszliśmy do praktyki, gdzie 
byliśmy dobierani w pary. Uczestnicy 
uczyli się stosowania staz taktycznych 
i opatrunków uciskowych, które stosu-
je się w zabezpieczaniu ran, które za-
grażają wykrwawieniem się osoby, któ-
ra odniosła obrażenia w czasie działań 
militarnych
Uczniowie wiele się nauczyli podczas 
tych teoretyczno-praktycznych zajęć. 
Uczestnicy szkolenia otrzymają dyplo-
my ukończenia szkolenia związanego 
z zasadami bezpieczeństwa i niesie-
nia pierwszej pomocy przedszpitalnej 
osobom poszkodowanym w czasie 
działań militarnych. 
Autor: Autor Agata Wawrylak, Redaktor 
SAID przy LO im. Czesława Tańskiego
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I Halowe Zawody Sportowo- Pożarnicze MDP powiatu żyrardowskiego

Dzień Sołtysa 2024
W poniedziałek, 11 marca 2024 r., w GCK ,,Powozownia’’ w Radziejo-
wicach odbyło się spotkanie z okazji Dnia Sołtysa. Honorowymi go-
śćmi byli Sołtysi 24 sołectw, kadencji 2019-2024 oraz  nowo wybrani 
na lata 2024-2029, Wójt Gminy Urszula Ciężka, jej zastępca Artur 
Jankowski, Przewodnicząca Rady Gminy Grażyna Górka, Skarbnik 
Gminy Marlena Górniewska, a także Kierownicy Referatów oraz jed-
nostek samorządowych. Spotkanie poprowadziła Sekretarz Gminy 
Aneta Kowalska-Sobhani.

Uroczystość rozpoczęła Pani Wójt, która złożyła Sołtysom najserdeczniejsze 
życzenia z okazji ich święta oraz podziękowała dotychczasowym gospoda-
rzom sołectw za trud i wysiłek włożony w pracę na rzecz swoich miesz-
kańców. Oprócz dobrego słowa każdy Sołtys otrzymał także symboliczny 
upominek.

Podczas spotkania wyświetlona została multimedialna prezentacja, która 
zawierała ważne informacje o Gminie Radziejowice oraz spełniała rolę po-
radnika przydatnego dla każdego Sołtysa. Po oficjalnej części uroczystości 
zostało wykonane pamiątkowe zdjęcie.

Informacja prasowa: Urząd Gminy Radziejowice

W dniu 9 marca w hali sportowej przy Szkole 
Podstawowej im. Władysława Rdzanowskiego 
w Radziejowicach, odbyły się historyczne I Ha-
lowe zawody sportowo-pożarnicze MDP Powia-
tu żyrardowskiego.

Organizatorem zawodów byli: Wójt Gminy Radziejo-
wice – Urszula Ciężka, Starostwo Powiatowe w Żyrar-
dowie, Komenda Powiatowa Państwowej Straży Po-
żarnej w Żyrardowie i Zarząd Oddziału Powiatowego 
ZOSP RP.

W imieniu Wójta Gminy Radziejowice w otwarciu za-
wodów wziął udział Zastępca Wójta – Artur Jankowski, 
który pogratulował zebranym zaangażowania i życzył 
sportowej i bezpiecznej rywalizacji.

70 zawodników z 14 drużyn (9 drużyn mieszanych i 3 
drużyny dziewczęce wzięło udział w konkurencjach 
prowadzonych według  Regulaminu halowych zawo-
dów sportowo-pożarniczych. Gminę Radziejowice 

reprezentowały drużyny: MDP Radziejowice, MDP 
Korytów oraz MDP Kuklówka.

Z terenu powiatu w rozgrywkach udział 
wzięły drużyny: MDP Michałów 1, 
MDP Michałów 2, MDP Michałów 
3, MDP Zbiroża 1, MDP Zbiroża 
2, MDP Osuchów 1, MDP Osu-
chów 2, MDP Nowe Kozłowi-
ce, MDP Piekary, MDP Jesion-
ka, MDP Żyrardów, 

W swoich kategoriach zwycię-
żyły dziewczęta z MDP Zbiro-
ża i drużyna mieszana z MDP 
Nowe Kozłowice.

Na zakończenie zawodnicy usły-
szeli wiele miłych słów, podziękowań 
i gratulacji, a Gospodarz gminy Wójt Ur-
szula Ciężka życzyła wszystkim, aby ta impreza 

weszła do kalendarza cyklicznych zawodów sporto-
wo-pożarniczych powiatu żyrardowskiego.

Laureaci zawodów otrzymali dyplo-
my, statuetki i nagrody rzeczowe, 

a wszyscy uczestnicy otrzymali 
upominki przygotowane przez 
sponsorów: firmę Sevroll Sys-
tem sp. z o.o., Kadimex Sp. 
z o.o., ZPC Flis Sp. J. O poczę-
stunek dla uczestników za-
dbał Hotel Afrodyta Business 
& SPA z Tartaku Brzózki.

Serdecznie gratulujemy lau-
reatom i dziękujemy wszyst-

kim drużynom za aktywny udział 
w zawodach.

Tekst: J.K.

Fot. KP PSP Żyrardów, J.M.
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Przedstawiciele Stowarzyszeń oraz Zarząd LGD „Kraina Rawki” podpisali 
umowy na działania w ramach programu „Granty Krainy Rawki”. 

Dzień Sołtysa w Wiskitkach

Dofinansowanie otrzymały:

Koło Gospodyń Wiejskich w Guzowie Guzowianki 
na wyposażenie nowopowstałej siedziby.

Kwota grantu to 3 tys. zł ( w ramach dofinanso-
wania Guzowianki sfinansują zakup stołów i krze-
seł do nowopowstałej siedziby). 

Ochotnicza Straż Pożarna w Miedniewicach na 
zakup sprzętu do nowo wyremontowanej kuch-
ni. Kwota grantu to 3 tys. zł.

Koło Gospodyń Wiejskich w Wiskitkach na zakup 
zmywarki dla KGW w Wiskitkach w celu poprawy 
funkcjonowania koła. Kwota grantu to 4 tys. zł.

Informacja prasowa: UMiG Wiskitki

Jak co roku w naszej gminie Dzień Sołtysa obchodziliśmy uroczy-
ście. Tak sympatycznych i pomocnych Sołtysów sprawujących tę 
niezwykłą funkcję mogą nam pozazdrościć sąsiednie gminy.

To Sołtysi są najbliżej mieszkańców, cieszą się ich zaufaniem, integrują, re-
prezentują mieszkańców swoich miejscowości. A z mocy prawa pełnią funk-
cję organów pomocniczych gminy.

13 marca popołudniu w Urzędzie Miasta i Gminy Wiskitki Panie Sołtyski i Pa-
nowie Sołtysi z 38 sołectw naszej gminy w obecności Radnych zostali uho-
norowani przez Burmistrza Miasta i Gminy Wiskitki, Przewodniczącego Rady 
Miasta i Gminy Wiskitki oraz Wiceprzewodniczącą Rady Hannę Lipińską pa-
miątkowym dyplomem i upominkami. Burmistrz w krótkim przemówieniu 
podziękował za wspólną pracę na rzecz mieszkańców, za oddanie, za nie-
ocenione zaangażowanie i wysiłek włożony w rozwój naszej społeczności. 
Życzył również pomyślności na każdy dzień, dalszych sukcesów i zdrowia.

Informacja prasowa: UMiG Wiskitki



16 ŻPŻ • CZWARTEK • 21 MARCA 2024KULTURA
Koncert Wielkopostny w Kościele Wniebowstąpienia Pańskiego w Żyrardowie

III miejsce dla Oliwii Tomaszewskiej na „Złotej Nutce”

W czasach, gdy tempo życia za-
zwyczaj pędzi nieubłaganie na-
przód, istnieją chwile, które 
zachęcają do zatrzymania się, re-
fleksji i wyciszenia. Taką okazją 
był niedawny koncert wielkopo-
stny, który odbył się w kościele 
pw. Wniebowstąpienia Pańskie-
go w Żyrardowie, zapraszając 
mieszkańców do uczestnictwa 
w tej wyjątkowej duchowej po-
dróży.

Inicjatywa ta była rezultatem wspól-
nych wysiłków Lucjana Krzysztofa 
Chrzanowskiego, Prezydenta Miasta 
Żyrardowa oraz księdza Adama Do-
mańskiego, Proboszcza Parafii Wnie-

bowstąpienia Pańskiego. Ich celem 
było stworzenie przestrzeni, w której 
ludzie mogliby zanurzyć się w atmos-
ferze skupienia i zadumy, typowej dla 
okresu świąt Wielkanocnych.

Głównym punktem koncertu było 
odegranie, najsłynniejszego dzieła 
Giovanniego Battisty Pergolesiego 
- „Stała Matka bolejąca” (Sabat Ma-
ter Dolorosa). To arcydzieło baroku 
zabrzmiało niezwykle przejmująco, 
przenosząc słuchaczy w świat głębo-
kiej kontemplacji. Oprócz tego, w pro-
gramie znalazły się również inne perły 
muzyki barokowej, takie jak kompo-
zycje Jana Sebastiana Bacha i Stani-
sława Sylwestra Szarzyńskiego.

Nie sposób nie podkreślić znaczenia 
wykonawców, którzy z wielkim zaan-
gażowaniem przybliżyli publiczności 
te niezapomniane kompozycje. Bar-
bara Rogala i Joanna Talarkiewicz, 
wspaniale operując sopranem i al-
tem, wraz z zespołem instrumentów 
barokowych stworzyli niepowtarzal-
ną atmosferę, w której dźwięki muzy-
ki przenikały zaskakującą siłą do serc 
słuchaczy.

Występujący artyści:

• Barbara Rogala – sopran

• Joanna Talarkiewicz – alt

Zespół instrumentów barokowych:

• Michał Piotrowski - skrzypce

• Joanna Gręziak - skrzypce

• Katarzyna Rymuza - altówka

• Maciej Łukaszuk - wiolonczela

• Jakub Jastrzębski – pozytyw

Wydarzenie to było nie tylko świetną 
okazją do posłuchania doskonałej 
muzyki, ale również do zanurzenia 
się w duchowym kontekście okresu 
wielkopostnego, czyniąc z tego wie-
czoru niezwykłe doświadczenie, któ-
re pozostawiło trwały ślad w sercach 
wszystkich obecnych.

Fot. UM Żyrardów

13 marca scenę Grójeckiego Ośrodka Kultury 
wypełniła muzyka filmowa. Na 14. Ogólno-
polski Festiwal Piosenki „O złotą nutkę” na-
desłano aż 98 zgłoszeń z całej Polski, a do eta-
pu finałowego zostało zakwalifikowanych 39 
śpiewających. 
Naszą placówkę reprezentowała Oliwia Tomaszew-
ska, która na jednej scenie konkurowała z solistkami 
programu telewizyjnego „The Voice”. Mimo to, nasza 
wokalistka zaśpiewała znakomicie, a w swojej kate-
gorii wiekowej (14-16 lat) zdobyła III miejsce.
W dniu przesłuchań finałowych poczynania wokalne 

młodych gwiazd oceniała Komisja powołana przez 
Organizatora w składzie: Małgorzata Żabińska – eks-
pert ds. muzyki, Małgorzata Mikuszewska – ekspert 
sztuk wokalnych, Ada Pośnik – organizator Ogólno-
polskiego Festiwalu Piosenki Angielskiej w Grojcu 
oraz Szymon Wójcik – przedstawiciel Grójeckiego 
Ośrodka Kultury, redaktor naczelny „Życia Grójca”.
Brano pod uwagę m.in. dobór repertuaru, jakość 
wykonania, interpretację, precyzję intonacji, ruch 
sceniczny, kontakt z publicznością, jak również ogól-
ne wrażenie artystyczne. Poziom wszystkich wyko-
nawców był tak wysoki, że jurorzy długo zastanawiali 
się przed podjęciem ostatecznej decyzji. 
Artystka rozwija się wokalnie pod kierunkiem Alek-
sandry Rudzińskiej. 
Z całego serca gratulujemy Oliwii i życzymy jej kolejnych 
sukcesów!
Utwór wykonany przez Oliwię jest dostępny na ka-
nale YouTube Młodzieżowego Domu Kultury.
Informacja prasowa: Młodzieżowy Dom Kultury w Ży-
rardowie
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Żyrardów, niebawem dołączy do Miast Przyjaznych Rodzinom. 

Rozpoczął się  proces pozyskania przez Żyrardów 
Certyfikatu Samorządu Przyjaznego Rodzinom. Pro-
ces ten rozpoczął się podpisaniem przez Zastępcę 
Prezydenta Żyrardowa Adama Lemiesza stosownej 
deklaracji. Z ramienia Związku Dużych Rodzin Trzy 
Plus deklarację podpisali Judyta Kruk i Wincenty Pip-
ka oraz Robert Rybicki, przewodniczący Koła w Żyrar-
dowie Związku Dużych Rodzin 3+. Proces Certyfika-
cji przeprowadzany jest przez Samorządy Przyjazne 
Dużym Rodzinom, które realizują przemyślaną poli-
tykę rodziną, oparta na diagnozie społecznej rodzin, 
prowadzonej w perspektywie długofalowej. 
Zapytaliśmy Roberta Rybickiego, radnego Rady 
Powiatu Żyrardowskiego i Przewodniczącego 
Koła Dużych Rodzin 3 + oraz Żanetę Wesołow-
ską, radną Rady Miasta Żyrardowa oraz człon-
ka Koła Dużych Rodzin o ten projekt i jego ocenę. 
Życie Powiatu: Panie Robercie, skąd pomysł certy-
fikatu Samorządu Przyjaznego Rodzinom?
Robert Rybicki: Idea Certyfikacji wyrosła z euro-
pejskiej inicjatywy European Larg Families Confede-
ration i nieformalnego Forum Samorządowego na 
Rzecz Rodzin, gromadzącego samorządy, które ak-
tywnie działają na rzecz rodzin, uznając je za istotną 
wartość dla społeczności lokalnych.
Życie Powiatu:  Co konkretnie daje pozyskanie 
przez Żyrardów takiego Certyfikatu.
Robert Rybicki: Będzie to doskonałe narzędzie 
do promocji Naszego Miasta, choćby w kontekście 
pozyskania nowych, młodych i perspektywicznych 
rodzin, które nie chcą mieszkać w dużych aglomera-
cjach i szukają do osiedlenia się prorodzinnych sa-
morządów. Nadanie Certyfikatu przez Związek Du-
żych Rodzin, będzie niepodważanym dowodem, że 
Żyrardów takim Miastem jest.  Takie działanie może 
być jednym z elementów walki z zapaścią demogra-
ficzną w Naszym Powiecie.
Życie Powiatu: Czy jeszcze są jakieś plusy?
Żaneta Wesołowska: Proces certyfikacji to w ja-
kimś sensie proces ciągły. To wsparcie samorządu 
w stałym doskonaleniu działań względem rodzin. 

Robert Rybicki: Dzięki przejściu procesu Certyfi-
kacji, Żyrardów, będzie miał jasno sformułowane 
standardy polityki rodzinnej, które w sposób moż-
liwie maksymalny, będą odpowiadały na oczekiwa-
nia i potrzeby rodzin i szerzej polityki prorodzinnej. 
Jak ważna jest taka polityka, chyba nie trzeba nikogo 
przekonywać, gdyż w jej zakresie jest wiele tema-
tów do podjęcia ważnych dla każdej rodziny. Są to 
między innymi: polityka mieszkaniowa, polityka edu-
kacyjna, transport, komunikacja, pomoc socjalna, 
wszelka pomoc na rzecz rodzin, a także budowanie 
jej pozytywnego wizerunku wśród społeczeństwa.
Życie Powiatu: Jak wygląda sam proces Certyfikacji: 

Żaneta Wesołowska: Certyfikacja jest wieloeta-
powa. Rozpoczyna się analizą polityki rodzinnej, 
a w jej zakresie analizą stosunku samorządów do 
rodzin w zakresie ich kompetencji, to ankietowanie 
urzędników, odpowiedzialnych za realizację zadań 
z zakresu polityki społecznej i polityki rodzinnej, 
sporządzenie raportu z realizowanej w samorzą-
dzie polityki rodzinnej z odpowiednimi wnioskami 
i rekomendacjami. Następnie odbywają warsztaty 
dedykowane dla pracowników samorządu, m.in. 
w zakresie komunikacji zewnętrznej, komunikacji 
polityki rodzinnej, pracy w bezpośrednim kontakcie 
z rodzinami, pracy z młodzieżą, komunikacji empa-
tycznej w czterech krokach (szkolenie NVC), rozwo-
ju wolontariatu rodzinnego. Kolejny krok to ankieta 
dla mieszkańców dotycząca świadomości i stopnia 
zadowolenia z realizowanej polityki rodzinnej. Na 

koniec dokonywana jest weryfikacja procesu, wska-
zówki do ewentualnych zmian i następuję uroczyste 
wręczenie Certyfikatu.
Życie Powiatu: Czy dużo samorządów w Polsce 
przeszło już proces Certyfikacji?
Robert Rybicki: Ponownie  jesteśmy w czołówce 
samorządów, gdzie wprowadzane są innowacje 
w zakresie polityki społecznej, tym razem dotyczy 
to polityki rodzinnej. Na dzień dzisiejszy tylko takie 
Miasta i Gminy jak Szczecin, Grodzisk Mazowiecki, 
Lubochnia, Lublin, Trzebnica, Tomaszów Mazowiec-
ki, Gdynia, otrzymały Certyfikat, Samorządu Przyja-
znego Rodzinom. Dobrze, że władze Naszego Mia-
sta chcą budować politykę rodziną w oparciu o kilka 
filarów, wśród których jest nie tylko mocno w Żyrar-
dowie potrzebna i realizowana polityka senioralna, 
ale również coraz bardziej dostrzegana w ostatnim 
czasie polityka prorodzinna.   
Życie Powiatu: Pani Żaneto, a jak te sprawy wyglą-
dają z perspektywy nowego członka Koła Dużych 
Rodzin, jakim Pani jest? 
Żaneta Wesołowska: Jako osoba bardzo aktyw-
na, wciąż szukam przestrzeni do nowych działań 
i wyzwań. Moja najmłodsza pociecha, ma już 3 lata 
i wchodzi w wiek przedszkolny wiec i czasu na działal-
ność społeczną jest troszeczkę więcej, dlatego chcę 
aktywnie włączyć się w działania dotyczące Dużych 
Rodzin i godnie reprezentować ich interesy w samo-
rządzie. Inspiracją do dołączenia do Koła, były często 
do mnie docierające informacje o akcjach, aktywno-
ściach społecznych i dobrej energii bijącej od jego 
członków. Uważam, że swoją osobą mogę, dołożyć 
kolejną „żyrardowską cegiełkę” do jego rozwoju.   
Robert Rybicki: Każda nowa osoba w naszym Kole 
niezmiernie nas cieszy, gdyż to potencjał na nowe 
pomysły, działania i aktywności.  Korzystając z okazji 
gorąco zachęcam do dołączenia do Nas i realizo-
wania się w działalności społecznej na rzecz rodzin. 
Formularz zgłoszeniowy jest dostępny na stronie 
www.3plus.pl

M a t e r i a ł  w y b o r c z y  K W W  L u c j a n a  K r z y s z t o f a  C h r z a n o w s k i e g o
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Jacek Czubak to marka sama w sobie. To dzięki 
niemu w Żyrardowie znana jest historia Strajku 
Szpularek, łączy pokolenia w Muzeum Lniar-
stwa, spaja społeczność Żyrardowa w Orszaku 
Trzech Króli i Miejskiej Drodze Krzyżowej. Zaczął 
od młodzieży, poszły za nim setki mieszkańców 
Żyrardowa. Niesłychanie skromny i w ciągłym 
biegu. Dziś startuje na drugą kadencję Radne-
go Rady Powiatu Żyrardowskiego.
Kiedy zaczęła się Twoja działalność społeczna 
w Żyrardowie?
Niedawno uświadomiłem sobie, że w tym roku mija 
mi 25 lat takiej działalności na terenie Miasta Żyrar-
dowa. W 1999 roku jako niespełna 19-latek złożyłem 
projekt do Urzędu Miasta o dofinansowanie dwuty-
godniowego wyjazdu dla dzieci z rodzin dysfunkcyj-
nych. Pamiętam, że to dofinansowanie wynosiło 11 
tys. zł. W tamtym czasie to była dla mnie jakaś ko-
smiczna kwota. Założeniem projektu było wytypowa-
nie przez dyrektorów placówek oświatowych dzieci, 
które ich zdaniem kwalifikują się na taki wypoczynek. 
Dla uczestnika wyjazdu kosztował on 5 zł od osoby za 
2-tygodniowy pobyt w Słodyczkach w pobliżu Zako-
panego. Do dziś bardzo miło wspominam ten wyjazd 
i z wieloma osobami, dziś już dorosłymi ludźmi, mam 
kontakt. Bardzo miło to wspominam. Tak właśnie za-
częła się moja działalność społeczna w Żyrardowie.
Słodyczki to hasło, które brzmi jak pierwszy 
stopień wtajemniczenia. Takich wypadów było 
więcej, a młodzież, gdy się spotykała i pozna-
wała na mieście, to hasło „Słodyczki” było jak 
nić porozumienia.
Tych wyjazdów było dziesiątki. Trochę osób się tam 
przewinęło. W Słodyczkach została część Żyrardowa. 
A Słodyczki to miejsce, które też zostało mi poka-
zane w 96’. Mam stamtąd tak piękne wspomnienia 
z okresu młodości… Do tej pory, gdy tam jadę, wisi 
mój fartuch, mam nawet swoje kapcie, które zawsze 
na mnie czekają. Tam czas się zatrzymał. Ciągle są te 
same sztućce, garnki. To jest niesamowite. Nic się nie 
zmienia, tylko my wracamy trochę dojrzalsi.
Kolejnym kultowym miejscem, które wpisało 
się w żyrardowską młodzież, to Piekiełko na 
plebanii Kościoła pw. Matki Bożej Pocieszenia…
Tak, Piekiełko… Nazwa pochodzi od miejsca spotkań 
studentów w stanie wojennym, które odbywały się 
właśnie w tym miejscu. Później zostało mocno za-
niedbane w czasie, gdy Polacy otrzymywali dary zza 
granicy. To właśnie tam te dary były magazynowane 
i rozdawane. Gdy zacząłem swoją działalność przy 
dużym kościele, poczyniłem starania, by to miejsce 
przywrócić młodzieży jako fajne miejsce spotkań. Tu 
przewinęła się setka młodzieży z Żyrardowa. Moż-
na tam było milo spędzić czas, zagrać w bilard. Już 
w Piekiełku miałem pierwszą maszynę do szycia. 
Uszyłem na niej swoją pierwszą czapkę – Tiarę Przy-
działu z Harrego Pottera do jakiejś sztuki teatralnej 
w Publicznym Gimnazjum nr 2, gdzie wtedy uczyłem. 
Teraz tych maszyn jest cały park. 
Śmieję się czasem, że kiedyś, kiedyś w szkole na za-
bawie andrzejkowej wylosowałem, że w przyszłości 
będę krawcem. I niedawno zdałem sobie sprawę, że 
coś jednak w tej szkolnej wróżbie było… (śmiech).
Jakie przedstawienia wystawialiście w gimna-
zjum?
Oj, to wspominam z łezką w oku. Do tej pory wydaje 
mi się to niewiarygodne, że udało mi się tak zaanga-
żować młodzież. My wystawialiśmy klasykę Disneya. 
Dekoracje do tych przedstawień wykonywaliśmy 
przez kilka miesięcy i pamiętam, że do Dzwonnika 
z Notre Dame lub Pięknej i Bestii brakowało nam cza-
su na dokończenie tej dekoracji, bo zbliżała się pre-

miera. I ta młodzież, ci gimnazjaliści, żebyśmy zdążyli 
to wszystko przygotować, siedzieli ze mną i robili de-
korację przez cale ferie zimowe. Dzisiaj to dla mnie 
niewiarygodne.
Jednak zgromadziłeś nie tylko młodzież i nie 
tylko w gimnazjum. Przecież Twoje wydarzenia 
wyprowadzają tłumy mieszkańców Żyrardowa 
na ulice. Pierwszym takim wydarzeniem był 
Strajk Szpularek. Sama pamiętam te pierwsze 
wydarzenia, gdy chodziło się na przymiarki do 
Piekiełka, mimo iż nie byłam uczennicą „dwój-
ki”. To też było świetne, bo na hasło: „Pan Ja-
cek robi Strajk Szpularek” nie było podziału na 
szkoły, a przecież rywalizacja między szkołami 
była bardzo zaciekła.
To kolaejny sukces, a może bardziej przeżycie… no 
tak, udało się zgromadzić młodzież do, jeszcze wte-
dy nie bardzo znanego, wydarzenia historycznego. 
No i znów – wydarzenie historyczne, wydawać by się 
mogło, że to coś nudnego, a ci młodzi ludzie na-
prawdę chcieli brać udział w tym przed-
sięwzięciu. Zakładałem 100 osób, 
a minimum przychodziło ich 150. 
Te osoby też chętnie wracały 
w kolejnych latach.
Jacek Rubikowski jako 
przodownik Strajku 
Szpularek i hasła, 
które wyryły się już 
na stałe w sercach 
uczestników: „Precz 
z caratem”, „Żądamy 
podwyżki płac”…
Podsumowaniem tych 
wszystkich lat było na-
granie filmu „Strajk 
Szpularek – Historia 
Prawdziwa”. To były chy-
ba trzy weekendy zdjęć, 
w których wzięło udział 
około 100 mieszkań-
ców Żyrardowa, których 
znamy i widzimy na co 
dzień. Dzięki temu za-
wsze możemy wrócić 
do tej historii. Kiedy wra-
cam do początków tych 
wydarzeń, kiedy oglą-
dam ten film, za każdym 
razem się wzruszam, 
a oglądałem już setki 
razy. To taka satysfakcja 
fajnej, wspólnej pracy.
Strajk Szpularek stał 
się jednym z tych wy-
darzeń, które wyróżnia 
nasze miasto na tle in-
nych swoją ciekawą histo-
rią z silnym pierwiastkiem 
kobiecym. Jednak gdybyś się 
na tę historię nie natknął, dziś 
nikt by o niej nie wiedział, a na pew-
no nie kultywował pamięci o Szpularkach. Jak 
trafiłeś na ten wątek?
To chyba był 2002 roku. Szukałem wydarzeń, ele-
mentów historii Żyrardowa, które można by było 
wykorzystać do pierwszych Europejskich Dni Dzie-
dzictwa. I tak, dzięki ówczesnemu Wydziałowi Pro-
mocji w Urzędzie Miasta Żyrardowa, dzięki Bartkowi 
Głowackiemu we współpracy z Jackiem Grzonkow-
skim, który wtedy pracował w Muzeum Mazowsza 
Zachodniego i wieloma, wieloma osobami, udało 
nam się stworzyć taki wstępny plan tego Strajku. To 
było bardzo trudne, bo na temat tego wydarzenia nie 
ma wielu dokumentów. Jest kilka wzmianek w książce 
Pawła Hulki Laskowskiego „Mój Żyrardów”. Stworzy-
liśmy wstępny scenariusz i po pierwszej inscenizacji 
postanowiłem podtrzymać pamięć o Strajku Szpu-
larek. Też nie było łatwo. Przez pierwsze dwa lata 
naprawdę było świetnie i miałem wsparcie Urzędu 
Miasta. Później nastąpiły zmiany na stanowisku pre-

zydenta i Strajk już był „be”. Kolejne lata przekonywa-
nia i znów udało się zyskać poparcie dla tych działań. 
Dziś mamy tę komfortową sytuację, że inscenizacja 
Strajku Szpularek wpisała się w tradycję żyrardow-
ską. Strajk stał się marką samą w sobie, ale mamy też 
przyjazne nastawienie ze strony prezydenta Lucjana 
Krzysztofa Chrzanowskiego. Marzę o tym, by za 50 
lat była fajna grupa ludzi, która będzie kontynuowała 
ten projekt. Chciałbym, żeby ludzie na tyle pokocha-
li te nasze Szpularki, by chcieli być częścią tej naszej 
szpularkowej społeczności. Tu każdy bierze udział 
dobrowolnie, to akt woli. Ta historia jest naprawdę 
piękna. Przecież to trzeci strajk kobiet na świecie! Te 
kobiety nie chciały się zgodzić na nieludzkie warunki 
pracy i by za tygodniową pensję mogły kupić jedynie 
bochenek chleba. Warto o nich pamiętać. Zawsze 
marzyłem, by była Aleja Szpularek, żeby cały Bielnik 
był Szpularkami utkany. By razem z naszą lniarską 
tradycją móc sprzedać historię naszej żyrardowskiej 
Szpularki. I jestem pewien, że te marzenia są realne.

Widzimy zwiększony ruch turystyczny w na-
szym mieście. Nasz historia, architek-

tura przyciąga. Za tym idą też skle-
py z pamiątkami, szczególnie 

z wyrobami lnianymi. Wydaje 
mi się, że nasze Szpularki 

mogłyby właśnie sprze-
dawać suweniry i histo-
rię Miasta jednocześnie. 
Za każdym razem, gdy 
przejeżdżam obok Skle-
pu Wokulskiego, a zda-
rza mi się to codziennie 
(śmiech), żałuję, że ten 
sklep już nie funkcjonuje. 
To było właśnie to ide-
alne połączenie. Mamy 
przecież Lniany Zaułek, 
do którego wysyłamy na-
szych turystów, a który 
ten len sprzedaje w no-
woczesnej i ekskluzyw-
nej formie. W Muzeum 
Lniarstwa mamy nasze 
własne wyroby, ale Sklep 
Wokulskiego miał jedno 
i drugie. Wierzę, że takie 
miejsce jeszcze powsta-
nie w Żyrardowie.
Strajk Szpularek nie 
jest jedyną insceniza-
cją, do której nie tylko 
przyłożyłeś rękę, ale 
wręcz byłeś pomysło-
dawcą, a które do dziś 

odbywają się w Żyrar-
dowie. Przed nami Miej-

ska Droga Krzyżowa.
Mam potrzebę tworzyć wy-

darzenia, które jednoczą ludzi. 
Z racji tego że jestem katolikiem, ta-

kie wydarzenia przeżywam podwójnie. 
Warto jednak podkreślić, że to są wydarzenia 

dla każdego, kto chce wziąć w nich udział. Nie ma 
znaczenia, wyznawcą jakiej religii jesteśmy.
Droga Krzyżowa to wydarzenie na wewnętrzne re-
fleksje. Do tego sprzyja też ta atmosfera. Dwie godzi-
ny marszu w milczeniu, w blasku świec i przy akom-
paniamencie muzyki. Orszak Trzech Króli odbywa 
się w ciągu dnia ze śpiewem kolęd na ustach. Takie 
radosne wydarzenie. Bardzo się cieszę, że w te dzia-
łania udało mi się włączyć cztery parafie Żyrardowa. 
Tak naprawdę to w takim moim założeniu jest co-
roczne przygotowanie szopki bożonarodzeniowej, 
Orszaku Trzech Króli i Miejskiej Drogi Krzyżowej. I gdy 
rozmawiam z proboszczem kościoła pw. Matki Bożej 
Pocieszenia, księdzem dziekanem Adamem Bednar-
czykiem, to te nasze spotkania są bardzo techniczne. 
Tam nie ma pytań, czy robimy, tylko ustalamy terminy 
i plan działania, organizację. Mamy schemat rocznej 
pracy i to nie ulega zmianom. Bardzo sobie to cenię. 

Jestem tu  
z potrzeby serca
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Ale nawet na przykładzie tych wydarzeń można poka-
zać, jak dużym przedsięwzięciem jest zorganizowanie 
tych wszystkich wydarzeń. Przecież nasz wielbłąd Ste-
fan przyjechał do nas jako maluch, właśnie ze wzglę-
du na Orszak Trzech Króli. Później dołączyła do niego 
mała partnerka Nel, a na koniec Charlie. Mamy trzech 
króli – mamy trzy wielbłądy. To choćby pokazuje jak 
wielowątkowy i szeroki jest ten plan. Szczęśliwie to 
naprawdę fajnie funkcjonuje w naszym mieście.
Nie można zapomnieć też o Kweście w Dniu 
Wszystkich Świętych, która również jest co 
roku organizowana z Twojej inicjatywy. Możesz 
przypomnieć, ile pomników na terenie żyrar-
dowskiego cmentarza już udało się odrestau-
rować?
Myślę, że około piętnastu. Skąd to w ogóle się wzięło… 
organizowałem kiedyś wycieczkę Śladami Powstania 
Styczniowego z przewodnikiem Wojtkiem Lisem po 
naszej nekropolii i on zaprowadził nas w wielkie krzaki 
po prawej stronie od głównej bramy i powiedział, że 
tam w tych krzakach jest grób Marie Marcellin, która 
nieszczęśliwie zmarła mając niespełna miesiąc. W jej 
pokoju od świeczki zapaliła się firanka i mała Marie 
spłonęła. Ta historia zaczęła we mnie strasznie krą-
żyć. W końcu to jedyna potomkini spoczywająca na 
naszym cmentarzu po założycielach miasta, a wokół 
jej grobu był straszny bałagan. I wtedy postanowiłem 
zorganizować tę pierwszą kwestę, bo wiedziałem, że 
coś musimy zrobić z grobem małej Marie. W pomoc 
włączył się Paweł Hernik, właściciel Pałacyku Tyrol-
skiego. Przyszły jednak wakacje, pomnik małej Marie 
Marcellin został odrestaurowany i pomyślałem, że 
trzeba iść dalej. Dopiero od drugiej kwesty pomyśla-
łem, że należałoby zrobić z tego cykliczną zbiórkę, by 
ratować te nasze żyrardowskie pomniki.
Który to był rok?
Dokładnie nie pamiętam, ale 2006 lub 2007 rok. Ta 
kwesta też nie była od początku taka mile widziana. 
Były też różne mniej przyjemne wątki tej historii. Dla 
mnie założeniem było to, że w kweście może wziąć 
udział każdy. Do dzisiaj wszyscy wiedzą, że nie ma 
znaczenie jak ten wiatr (polityczny przyp. redakcji) 
wieje, każdy może zostać kwestarzem. Są też osoby, 
które kwestują z nami od samego początku, np. Ry-
szard Mirgos, Ryszard Adamiak, Krzysztof Waśkowski 
i wiele innych osób. Tu nie trzeba do nikogo dzwonić. 
Dajemy ogłoszenie, że poszukujemy kwestujących, 
ale oni co roku wysyłają do mnie tylko smsa, że będą 
i o której godzinie. To jest piękne, że ta kwesta tak 
działa.
Kiedy zdecydowałeś się założyć Fabrykę Fenik-
sa?
Chciałem założyć stowarzyszenie, ponieważ zapra-
gnąłem otworzyć miejsce multifunkcyjne dla mło-
dzieży w Żyrardowie. To miało być w starej kotłowni 
Babcocka po Zakładach Lniarskich. Teraz mieści się 
tam nowy blok. Nazwę stowarzyszenia wybrałem 
na podstawie sondażu na jednej z moich lekcji. Bu-
dynek z placem jednak zostały sprzedane, a później 
Fabryka Feniksa zaczęła działać w nieco innej formie. 
Powstał ruch, w który była zaangażowana młodzież, 
a dziś mogę powiedzieć śmiało, że mamy już kolejne 
pokolenie.
W końcu przyszedł czas na Muzeum Lniarstwa. 
Potrafisz ściągnąć turystów, dla których desty-
nacją jest już samo Muzeum, dopiero później 
dowiadują się, że w mieście są inne punkty 
godne odwiedzenia. 
Ja to miejsce chyba już wcześniej z sobą związałem. 
Organizowałem tu Strajki Szpularek. Przed powsta-
niem Muzeum Lniarstwa nagrywany był tu film „Strajk 
Szpularek – historia prawdziwa”, a jeszcze wcześniej 
miałem też swoją sesję poślubną. Nigdy bym nie 
przypuszczał, że coś więcej będzie mnie z tym miej-
scem łączyć. Pamiętam rozmowę z ówczesnym pre-
zydentem Andrzejem Wilkiem, który powiedział, że 
on to w sumie nie potrzebuje dyrektora do tego mu-
zeum, tylko potrzebuje kogoś, kto stworzy muzeum. 
I dodał: „Myślę, że Ty to zrobisz najlepiej”. Pamiętam, 
że dostałem klucze, Miasto Żyrardów sfinansowało 
mi zakup kłódek- 20, jeśli dobrze pamiętam… i tak za-

cząłem to miejsce tworzyć. Moim pierwszym pracow-
nikiem w Muzeum Lniarstwa był już śp. Pan Wiesław. 
Właściwie to tu nie było czym administrować, bo tu 
nie było nic. 
Pamiętam, że był bałagan i pianino. To pianino 
najbardziej zapadło mi w pamięć. 
Faktycznie było coś takiego… pierwsze działania, od 
których w ogóle zaczęliśmy swoją przygodę to było 
zabezpieczenie dachu, żeby ktoś tu nie wpadł, a po-
tem po prostu sprzątanie. Samo sprzątanie trwało 
pół roku. Można było tu znaleźć wszystko  - kuny, 
szczury, śmieci. Nawet te maszyny, które tu stały, one 
były mocno wyeksploatowane. I dlatego zawsze po-
wtarzam turystom, że to jak dziś wygląda Muzeum 
Lniarstwa w stosunku do tego, co zastałem, to jest 
hotel 5-gwiazdkowy. Chociaż mam świadomość, że 
tu ciągle jest co robić, że wszystko trzeba ulepszać, 
upiększać, ale (w moim przekonaniu) już teraz jest tu 
na 5 gwiazdek (śmiech).
Pamiętam, że ówczesna Rada Miasta często wyrażała 
swoją dezaprobatę dla tego pomysłu. Nawet byli pra-
cownicy Zakładów Lniarskich pytali, po co rozgrzebu-
jemy tę starą ranę. Rozumiem to, przecież mieszkańcy 
bardzo mocno przeżyli upadek Zakładów Lniarskich, 
w których w większości pracowali przez całe życie. 
Więc tu trzeba było przeprowadzić taką wielowątko-
wą rewolucję na każdym etapie. Z mojej perspektywy 
wyglądało to tak, że trzeba było wszystkich przeko-
nywać, że to jest fajne miejsce, gdzie w międzycza-
sie ciągle robiłem porządki i wynosiłem śmieci, bo na 
takim byłem etapie tworzenia tego muzeum. Do tej 
pory się śmieję, że pierwsza uruchomiona tu przę-
dza była za kalifornijskie dolary. Dostaliśmy taki pre-
zent od moich przyjaciół. Wtedy wchodziliśmy w takie 
początki – pierwsze warsztaty dla mieszkańców, au-
diowspomnienia byłych pracowników fabryki, później 
wideo, publikacje, ruszenie ze stroną. Chcieliśmy za-
chować jak najwięcej wspomnień tych żyrardowskich 
pracowników. Taki twardy dysk. Żyrardów to nie jest 
Malbork, nie mamy rycerzy średniowiecznych. My 
mamy pracowników fabryki, którzy tę opowiadaną 
przez nas historię naprawdę przeżyli.
Kolejnym ważnym, ale i trudnym momentem 
w historii Muzeum Lniarstwa było stworzenie 
parku maszynowego po byłej fabryce tkanin 
żakardowych.
To było bardzo trudne. Pamiętam też jak radni dud-
nili z mównicy, że krosna mają stać tam, gdzie sta-
ły. Powstała taka idea biznesu po żyrardowsku, czyli 
Miasto Żyrardów miało kupić maszyny, ale zostawić 
je w tamtym miejscu, bo ich się niby nie dało prze-
nieść. A w związku z tym, że ich się miało nie dać 
przenieść, to Miasto miało płacić czynsz za wynajem 
powierzchni dla tych maszyn. Postawiłem na swoim, 
choć faktycznie nie było już ludzi, którzy pamiętają, 
jak te maszyny były przenoszone z hali żakardowej, 
która mieści się przy ul. 1 Maja. Stamtąd przejechały 
400 m dalej do tej hali na wjeździe do Bielnika. I ów-
czesny właściciel stwierdził, że ich się już przenieść 
nie da. Pamiętam też, że jak wymierzałem miejsce na 
te maszyny, to one wchodziły na milimetry, a my nie 
mieliśmy takiej hali, by było je gdzie ustawić. Mieliśmy 
dwie opcje, albo nadal organizujemy imprezy typu 
ChmielFest, albo wstawiamy park maszyn. No i kolej-
ną zagadką było, kto te krosna nam przewiezie. Zna-
lazłem firmę, której właściciel powiedział, że jeszcze 
nigdy tego nie robił, ale lubi wyzwania, więc się tego 
podejmie. Wszystko działo się w głębokim lockdow-
nie. I gdy przyjechało do nas pierwsze, drugie krosno, 
to wiedziałem, że to się uda. Dla mnie sukcesem było 
to, że udało się je przewieźć i skręcić. Staraliśmy się je 
pięknie wyeksponować. Potem okazało się, że dzię-
ki pracownikom byłej fabryki, których zatrudniliśmy, 
jedno krosno po drugim udało nam się uruchomić. 
I przyznam, że nie wiem, czy jest jeszcze inne miejsce 
w Polsce, w którym można spotkać polskiej produkcji 
lnianą żakardową tkaninę. A u nas można. Ta produk-
cja jest oczywiście eksperymentalna i rzemieślnicza. 
Dla mnie najważniejsze jest jednak to, że ona jest.
W którym momencie zdecydowałeś się na start 
w samorządzie, najpierw jako Radny Rady Mia-

sta, obecnie jako Radny Rady Powiatu?
To było w 2010 roku. Startowałem z młodziutkiego 
komitetu Żyrardów Tak Po Prostu. To było takie po-
spolite ruszenie w Żyrardowie. Chcieliśmy coś zrobić. 
Ostatecznie z tego komitetu do Rady Miasta wsze-
dłem jako jedyny. Bardzo dobrze pamiętam, jak taki 
niesamowicie mądry człowiek, Radny Eligiusz Łuka-
siewicz mówił, że gdyby inwestycje w mieście były na 
poziomie 5 proc. to byłoby idealnie. Dzisiaj inwestycje 
w mieście mamy na poziomie 33 proc. i nie wiem, 
czy nie więcej. I myślę, że jeśli śp. pan Eligiusz nas ob-
serwuje z góry, to może się z tego powodu cieszy… 
pamiętam też, jak rozmawialiśmy z panią Bożeną 
Kowalską o remoncie ulicy Ziołowej. Bardzo zależa-
ło mi na tym, aby ta ulica była wyjściem, wyjazdem 
w celach wypoczynkowych. Nigdy w życiu bym nie 
przypuszczał, że ja z psem z Parku Ditricha, przejdę 
piękną ścieżką dydaktyczną, zrobię rundę wokół zale-
wu i znów wrócę taką ścieżką spacerową na osiedle 
Żeromskiego. To prawie 9 km. To naprawdę prze-
piękna przestrzeń. 
A dlaczego Rada Powiatu?
Pamiętam, że ten start do Rady Powiatu zapropo-
nował mi prezydent Lucjan Krzysztof Chrzanowski. 
I powiedziałem mu, że jeśli nie ma nikogo lepszego 
na to miejsce, to ja z chęcią wejdę na tę listę. Specjal-
nie się nie pcham, bo mam zasadę, że nie lubię być 
jak Osioł w Shreku, który krzyczy: „Wybierz mnie! Wy-
bierz mnie!”. Doskonale pamiętam tę scenę. Bardzo 
zależało mi na tym i to były takie nasze dwa główne 
postulaty, by więcej Żyrardowa było w powiecie ży-
rardowskim i godny szpital żyrardowski. Tak się stało, 
że zostałem Przewodniczącym Komisji Współpracy, 
Promocji, Zdrowia i Polityki Społecznej. I właśnie dzię-
ki temu miałem kontakt i możliwość monitorowania 
sytuacji w naszym żyrardowskim szpitalu. Nie jest to 
prosta sprawa zarządzanie tym obiektem, który ma 
100 lat tradycji i kilkadziesiąt lat zaniedbań. Myślę, 
że dzisiaj ten szpital się podnosi. Jest zrobiona ter-
momodernizacja, ale w środku jest jeszcze dużo do 
zrobienia. Wiem, że obecny prezes, Marcin Pluta, ma 
na to plan. Wydaje mi się jednak, że potrzeba jeszcze 
około 10 lat, by można było mówić o tym, że szpital 
przeszedł gruntowną zmianę jako całość. Tam trzeba 
włożyć jeszcze mnóstwo pracy. Cieszę się jednak, że 
w tej kadencji mogłem być Przewodniczącym Komisji 
Zdrowia, bo byliśmy postrzegani jako ciało doradcze 
i wsparcie dla tych działań. Wychodziliśmy z pytaniem: 
„jak możemy pomóc?”, bo chcieliśmy, by mechanizm 
działał lepiej. Nie chcieliśmy być od wytykania błędów, 
ale od szukania możliwości pomocy. Ten szpital nie 
miał też przez długi czas szczęścia do prezesów. Wy-
daje mi się, że obecny, Marcin Pluta, czuje się dobrze 
na tym stanowisku i jak słucham o jego planach na 
lądowisko dla helikopterów, nowym bloku operacyj-
nym, nowej dyrektor ds. lecznictwa – dr Annie Czajce 
i wielu innych pomysłów i zmian, to mam poczucie, że 
on może naszej spółce Centrum Zdrowia Mazowsza 
Zachodniego pomóc.
Dlaczego zdecydowałeś się na start w kolej-
nych wyborach?
Tak naprawdę interesuje mnie tylko jedno stanowi-
sko w tej Radzie Powiatu. Bardzo bym chciał nadal 
być Przewodniczącym Komisji Współpracy, Promocji, 
Zdrowia i Polityki Społecznej.. Właśnie po to, by móc 
kontynuować współpracę ze szpitalem. Oczywiście 
w powiecie żyrardowskim jest co robić. Teraz nowa 
Rada Powiatu będzie miała wiele rzeczy do zrobienia. 
Brakuje mi też powiatowych imprez. Kilkanaście lat 
temu były organizowane Pikniki Energetyczne – prze-
cudowna inicjatywa. Bardzo mi ich brakuje. Bardzo 
chciałbym, żeby powiat miał chociaż jedno takie swo-
je wydarzenie w roku. Tu naprawdę nie chodzi o pie-
niądze. Te można znaleźć.
Nasz Komitet Wyborczy wyborców Lucjana Krzysz-
tofa Chrzanowskiego będzie wnioskował o wzmoc-
nienie współpracy z organizacjami pozarządowymi 
i powołanie Rady Seniorów, Rady Młodzieżowej. 
W Żyrardowie to się naprawdę rewelacyjnie spraw-
dziło. Powiat żyrardowski też na to zasługuje.
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W dniu 12.03.2024 r. funkcjonariu-
sze SM w trakcie patrolu odcinka 
rowu burzowego zauważyli, że od 
strony ul. Krótkiej jest wyrwany kosz 
uliczny oraz brakuje kilka elementów 
wiaty rowerowej. Uszkodzenia prze-
kazano do WGK UM. 

W dniu 12.03.2024 r. mieszkaniec 
zgłosił, że na ul. Poziomkowej oso-
ba zgrabiła liście z ul. Dębowej i ul. 
Borówkowej i spryzmowała w pasie 
drogowym. Patrol SM legitymował 
osobę zgrabiającą liście z terenu 
miejskiego, które będą spakowane 
w worki i zabrane przez PGK. 

W dniu 12.03.2024 r. funkcjonariusze 
SM za pomocą drona przeprowadzili 
kontrolę spalanego materiału opało-
wego w budynkach na ul. Tadeusza 
Kościuszki, ul. Michała Ossowskiego 
i ul. Malinowej. W jednym przypadku 
stwierdzono przekroczony limit tok-
sycznych substancji ulatniających się 
z komina. Po kontroli materiału opa-

łowego stwierdzono, że w piecu są 
wypalane kable. Mężczyzna za po-
pełnione wykroczenie został ukara-
ny mandatem karnym oraz pouczo-
ny o konieczności wymiany pieca na 
taki, który spełnia wymagane przepi-
sami normy klasowe.  W pozostałych 
przypadkach nie stwierdzono nie-
prawidłowości.

W dniu 13.03.2024 r. zgłoszono do 
SM, że na peronach PKP przy pl. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, nie 
działają windy. Strażnicy na miejscu 
nie potwierdzili usterki. Po spraw-
dzeniu okazało się, że obie windy 
działają bez zastrzeżeń. 

 

W dniu 14.03.2024 r. wpłynęło zgło-
szenie do SM, które dotyczyło nie-
użytkowanego pojazdu marki Fiat 
na ul. Rodzinnej 3. Funkcjonariusze 
SM na miejscu zgłoszenia potwier-
dzili pojazd bez powietrza w kołach, 
którego stan wizualny wskazywał na 
to, że jest nieużytkowany. Wykonano 

dokumentację fotograficzną dla za-
rządcy drogi, w celu podjęcia czyn-
ności zmierzających do usunięcia 
pojazdu na parking strzeżony przy 
ul. Przemysłowej. 

W dniu 14.03.2024 r. funkcjonariu-
sze SM przeprowadzili kontrolę sta-
nu porządkowego posesji przy ul. 
Poziomkowej, przy pomocy drona. 
W związku z potwierdzeniem zalega-
jących zanieczyszczeń na nierucho-
mości, zostały rozpoczęte czynności 
wyjaśniające. 

W dniu 14.03.2024 r. zgłoszono do 
dyżurnego SM, że potrzebne jest Po-
gotowie Ratunkowe na ul. Spółdziel-
czą 52, gdzie znajduje się kobieta 
po użyciu alkoholu i ma okaleczoną 
głowę. Patrol SM na miejscu zgłosze-
nia zastał nietrzeźwa kobietę, któ-
ra miała opuchniętą i zakrwawioną 
twarz z licznymi otarciami. Wezwany 
zespół karetki Pogotowia Ratunko-

wego zdecydował zabrać kobietę, 
w celu hospitalizacji. 

W dniu 15.03.2024 r. mieszkanka 
przekazała dyżurnemu SM, że mię-
dzy garażami przy ul. Filipa de Girar-
da od kilku dni stoi rower. Patrol SM 
potwierdził zgłoszenie. Był to rower 
miejski, z którego zostało usunięto 
oznakowanie. Informację o lokaliza-
cji roweru przekazano WDiTM UM. 

W dniu 16.03.2024 r. zauważono za 
pomocą kamery monitoringu miej-
skiego, że na skrzyżowaniu ul. Stefa-
na Okrzei z ul. Gabriela Narutowicza 
doszło do kolizji pojazdów. Patrol SM 
przeprowadził rozmowę z uczestni-
kami kolizji, którzy nie potrzebowali 
pomocy medycznej i doszli do poro-
zumienia we własnym zakresie. 

Jazda z telefonem w ręku znacząco zwiększa 
ryzyko wypadku. Nawet kilka sekund nie-
uwagi może doprowadzić do wielu niebez-
piecznych sytuacji na drodze.
Akcja „Łapki” na kierownicę ma na celu zmianę 

podejścia kierowców do używania telefonu pod-
czas jazdy samochodem a tym samym zminimali-
zowanie ryzyka występowania wypadków, do któ-
rych przyczynia się   nieodpowiednie korzystanie 
z telefonu.

Działania Policji prowadzone są wspólnie z  firmą 
Neptis S.A. - operatorem aplikacji Yanosik oraz 
firmą Screen Network S.A. Stanowią one uzupeł-
nienie policyjnej akcji pn. „Na drodze – Patrz i słu-
chaj”, której ważnym elementem jest zwrócenie 
uwagi uczestników ruchu drogowego na konse-
kwencje rozproszenia uwagi podczas korzystania 
z drogi.
Podczas akcji  „Łapki” na kierownicę  użytkownicy 
aplikacji Yanosik otrzymają materiały edukacyj-
ne w formie quizu dot. konsekwencji korzystania 
przez kierujących podczas jazdy z  telefonu wy-
magającego trzymania słuchawki lub mikrofonu 
w ręku. Za bezbłędną odpowiedź na pytania bę-
dzie można otrzymać Certyfikat Odpowiedzialne-
go Kierowcy. W ubiegłorocznej edycji akcji w roz-
wiązywaniu quizu wzięło udział 59 318 kierowców, 
z  czego 42 700 „zdało” go poprawnie, a 11 256 
osób udostępniło swój certyfikat w mediach spo-
łecznościowych.
Prowadzona przez cały marzec akcja będzie 
wspierana emisją spotu, na ekranach LED firmy 
Screen Network S.A. rozlokowanych na terenie 
całego kraju.
Źródło: BRD KGP

STRAŻ MIEJSKA

Trwa akcja „Łapki na kierownicę”
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Każda kultura celebruje na swój własny spo-
sób ważne wydarzenia w przyrodzie, gdyż to 
właśnie cykl pór roku wyznacza czas na pra-
cę, czas na odpoczynek oraz czas na święto-
wanie. Przesilenie zimowe czy letnie, nadej-
ście wiosny po ciężkiej zimie, czas zbiorów 
i koniec lata nigdy nie były obojętne w żad-
nej społeczności.

Nastanie wiosny jest momentem, kiedy 
przyroda budzi się do życia, zwierzęta zakła-
dają gniazda, zimowa aura i chłód odchodzą 
w niepamięć na kilka miesięcy. W tradycji 
chrześcijańskiej to właśnie święta Wielka-
nocne mają symbolikę zwycięstwa życia 
nad śmiercią i odradzania się  w kontekście 
zmartwychwstania Jezusa. Jednak wiele ze 
znanych nam zwyczajów wielkanocnych ma 
rodowód przedchrześcijański. 

Zacznijmy od najbliższych nam przodków – Sło-
wian. Na czas przesilenia wiosennego przypada 
czas zwany Jarymi Godami. Podczas obchodów 
przywoływano dwa bóstwa – Marzannę, która 
była symbolem odchodzącej zimy oraz Jaryłę – 
w postaci młodzieńca na białym koniu, opiekuna 
płodności i urodzaju. Tradycja topienia Marzanny 
przetrwała zresztą do dziś i nadal jest kultywo-
wana w wielu regionach naszego kraju.  Podczas 
Jarych Godów urządzano uczty, rozpalano ogni-
ska, wcześniej sprzątano domy i przyozdabiano je 
witkami leszczynowymi lub wierzbowymi. Ale co 
Jare Gody mają wspólnego z chrześcijańską Wiel-
kanocą? Słowianie świętując składali sobie wizyty, 
a w ramach odwiedzin obdarowywali się i dzielili 
jajkiem, które miało przynieść pomyślność i zdro-
wie. Zresztą jajko było ważne dla naszych przod-
ków także z innego względu. Według dawnych 
słowiańskich wierzeń, pradawne złote jajo dało 

początek powstaniu świata. 

Nie tylko Słowianie celebrowali czas nastania 
wiosny. Ludy germańskie czciły boginię Osta-
rę (lub  Eostre), od imienia której w krajach an-
glojęzycznych święta wielkanocne noszą nazwę 
„Easter”, a nazwa święta obchodzonego w tra-
dycji germańskiej między 21 a 23 marca to Osta-
ra. Święto Ostary wyznaczało początek wiosny. 
Bogini była zatem symbolem budzącej się po zi-
mie przyrody. Wyobrażano ją sobie jako młodą 
dziewczynę w białej sukni w wianku z wiosennych 
kwiatów na głowie. Świętym zwierzęciem bogini 
był… zając, symbol płodności. Jak głosi legenda, 
bogini znalazła pewnego dnia zranionego ptaka 
leżącego na śniegu. By go uratować zmieniła go 
w zająca, który był lepiej przystosowany do zimo-
wych warunków, chociażby dzięki posiadaniu fu-
tra. Ptak zmieniony w zająca tęsknił za wolnością, 
przestrzenią, szybkością lotu i znoszeniem jajek. 
Ostatnie, które zniósł będąc jeszcze ptakiem przy-
ozdobił i podarował bogini jako podziękowanie za 
uratowanie życia. Bogini podarowała mu za to 
szybkość, za którą tęsknił i możliwość składania 
jajek raz w roku, w dniu wiosennego święta Osta-
ra. Oczywiście jajka, które wtedy znosił zajączek 
były kolorowe. Tradycyjnym symbolem obchodów 
Ostary było także jajko, początek nowego życia. 

Zając pojawia się także w tradycjach innych kultur. 
Z uwagi na jego naturę i niezwykłą płodność taką 
też niesie ze sobą symbolikę. Nordycka bogini 
płodności, Freja, także za towarzysza miała zająca. 

Może zatem pisanki są jednak tradycją tylko 
chrześcijańską? Otóż nie. Samo dzielenie się jaj-
kiem podczas Wielkanocy kościół włączył do tra-
dycji dopiero w XII wieku, a tradycja malowania 
pisanek sięga czasów przedchrześcijańskich, co 
potwierdzają badania archeologiczne. Najstarsze 
pisanki pochodzą z Mezopotamii i datowane są 
na 5000 lat. Zwyczaj ten był praktykowany także 
w Egipcie, Persji czy Cesarstwie Rzymskim. Naj-
starsze słowiańskie pisanki zostały znalezione na 
wyspie Ostrówka i są datowane na X wiek. 

Śmigus-dyngus, czyli tzw. lany poniedziałek znany 
jest z tradycyjnego polewania wodą w drugi dzień 
świąt. Uważa się, że pierwszy człon nazwy „śmi-
gus” pochodzi od słowa „śmigać”, czyli chłostać. 
W tradycji słowiańskiej być może i lano się wodą, 
ale zdecydowanie ważniejsze było chłostanie wit-
kami drzew. Kawalerowie smagali witkami panny, 
a te z kolei ich. Miało im to przynieść symboliczne 
oczyszczenie i płodność. Zwykle używano witek 
wierzbowych, ale dla kawalerów zalecano witki 
dębu, drzewa będącego symbolem męskiej siły. 
W kontekście chrześcijaństwa chłostanie witkami 
można odnieść do biczowania Chrystusa. Dru-
gi człon nazwy lanego poniedziałku to „dyngus”, 
prawdopodobnie od niemieckiego słowa dingen, 
co znaczyło „wykupować się”. Słowiański zwyczaj 
związany ze składaniem sobie wizyt i wykupywa-
niem sobie pomyślności przez gospodarza od go-
ści poprzez suto zastawiony stół i należyte przy-
jęcie. 

Niezależnie jednak jak daleko sięgają korzenie 
tradycji, w jaki sposób obchodzą państwo świę-
ta Wielkanocne i jak celebrują nadejście wiosny, 
życzę Państwu na ten czas rozkwitu w życiu, wio-
sennej pogody ducha i miłych chwil w gronie naj-
bliższych.

Autor: Aleksandra Skowron-Pałka, NaLi Natural

Korzenie tradycji 
wielkanocnych
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To znowu ja! Żyrardowianin, kawaler, choć 
zakochany… Od lat przyznaję się wszem 
i wobec, przed szanowną Publicznością, do 
miłości do śpiewu i muzyki. Od lat zakocha-
ny jestem szczególnie w operetce. Moja fa-
scynacja tym gatunkiem muzyki miała co 
najmniej kilka źródeł. Zawsze lubiłem czytać 
książki dotyczące artystów, oglądać progra-
my Bogusława Kaczyńskiego, słuchać audy-
cji Jana Zagozdy i Danuty Żelechowskiej. Śle-
dziłem poczynania gwiazd rodzimego chowu 
na estradach polskich i zagranicznych. Zbie-
rałem płyty i nagrania. Ale żeby samemu 
śpiewać operetkę? Zawsze wydawało mi się, 
że nie mam głosu. Chociaż koledzy z estra-
dy podkreślali, że mam jakieś wyjątkowe 
predyspozycje do śpiewania tych piosenek 
i arii w starym stylu, ja jednak nie widziałem 
w sobie niczego specjalnego. 
W pewnym momencie zauważyłem, że idzie mi 
lepiej - poprawiłem czystość dźwięku, lepiej z tań-
cem, nie jestem już taki drętwy. To wszystko dzię-
ki intensywnej pracy i podpatrywaniu koleżanek 
i kolegów. Ale żeby operetka? Tam potrzebny jest 
wielki głos… Okazuje się, że niekoniecznie. W pew-
nym momencie w moim życiu pojawiła się wyjąt-
kowa Artystka - Maggie Tunkiewicz-Zakrzewska, 
która pewnego razu usłyszała we mnie ten głos. 
Jest założycielką Wędrownego Teatru Muzycznego 
i organizatorką wielu koncertów. Nowym jej pro-
gramem muzycznym jest GALA MUZYKI ŚWIATA 
opera⭐operetka⭐musical⭐estrada. Zaprosi-
ła mnie do współpracy. Z pewną obawą przyjąłem 
tę propozycję. Po pierwsze zakochałem się w niej 
i w tym jak śpiewa, a po drugie miałem wystą-
pić u boku innych gwiazd - Grażyny Brodzińskiej 
i Leszka Świdzińskiego. To już zbyt dużo wrażeń 
jak na debiutanta w gatunku, tym bardziej, że nie 
chodziło o występ gościnny, ale stałą współpracę 
i śpiewanie całych koncertów. Chociaż Maggie nie 
oczekiwała tego ode mnie, to ja sam wiedziałem, 
że muszę jakoś lepiej wyglądać, że muszę popra-
wić wizualność, żeby nie „odklejać się” od zespołu. 
Natychmiast sprawiłem sobie frak, którego dotąd 
nie miałem, schudłem 8 kilogramów i zacząłem 
poważnie ćwiczyć głos. Moje marzenie, by stać się 
operetkowym amantem, było na wyciągnięcie ręki. 
Poznałem cudownych artystów - Grażynę Brodziń-

ską, Leszka Świdzińskiego, Barbarę Gutaj-Mono-
wid, Aleksandrę Okrasę i Andrzeja Witlewskiego. 
To oni właśnie tworzą Wędrowny Teatr Muzyczny 
czy można właściwie już powiedzieć - my tworzy-
my. Przy akompaniamencie muzyków pod dyrek-
cją wyśmienitego pianisty Krzysztofa Jaszczaka 
„wędrujemy” do miast i miasteczek i śpiewamy… 
arie, duety operetkowe, wyjątki z musicali i popu-
larne piosenki. Chociaż te koncerty to operetka 
nie tak teatralna, jak w tym wydaniu klasycznym 
(kostiumy, rekwizyty, scenografia), to jakże bardzo 
dużo wspólnego ma z dobrą operetkową tradycją! 
Sama operetka i piękny styl klasycznego śpiewu 
nadaje ten wzniosły, wyjątkowy klimat, a stroje - 
trochę współczesne, trochę nawiązujące do trady-
cji - fraki, piękne balowe suknie, czy cekinowe, na-
dają elegancji, uroku, ale i mają w sobie szczyptę 
nowoczesności. Nurzam się z radością w tej całej 
atmosferze, którą tworzą ci wyjątkowi artyści - to 
spojrzenia, uśmiechy, rozmowy, konwencja balu, 
zabawy, która udziela się nie tylko nam, ale przede 
wszystkim Publiczności. Ludzie kochają piękno 
i dążą ku pięknu. Myślę, że człowiek ma to w ogó-
le w swojej naturze. Lubię, gdy na scenie wszyst-

ko przesiąknięte jest pięknem, w szczególności 
pięknem kobiet i miłości, czarem, który znam 
z opowiadań Elżbiety Ryl-Górskiej, czarem, który 
bucha z czytanych przeze mnie książek i starych 
fotografii, które zbieram, a także zapisany jest na 
czarnych krążkach płyt - szczególnie tych sprzed 
pierwszej wojny światowej, które skrzętnie groma-
dzę w swojej płytotece (Kolekcji Sercem Zbieranej 
im. Jana Zagozdy).  Przypomnę, że przygotowuję 
dla Państwa audycje muzyczne w Radiu Fama Ży-
rardów, w każdy czwartek po g. 17:00 (104,1 FM), 
w których wykorzystuję nagrania m.in. z tych płyt. 
Zapraszam Szanownych Państwa do słuchania 
moich audycji.
Wędrowny Teatr Muzyczny to w czasach zlikwi-
dowanej Operetki Warszawskiej i przekształceniu 
teatru rewiowego Syrena w teatr dramatyczny, 
w czasach odebrania w Warszawie ludziom moż-
liwości oglądania spektakli rewiowych czy operet-
kowych, to jakiś azyl, to jakiś inny świat, inna bajka; 
świat elegancji, uśmiechu, oddania publiczności. 
Nie bez przyczyny na straży tego nie-utraconego 
świata stoi Maggie - roztaczająca maggię ze sceny, 
ale także sama będąca tą magią - kobietą magicz-

Operetka i ja… z Żyrardowa do Wędrownego Teatru Muzycznego, cz. 2.

Z Grażyną Brodzińską w garderobie przed wspólnym koncertem

Z Maggie Tunkiewicz-Zakrzewską w „Myszce” z op. „Victoria i jej Huzar”
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ną; wielką artystką i wspaniałym człowiekiem.
Z Maggie przygotowaliśmy wiele duetów, m.in. na-
strojowe „Tłumy fraków” z op. „Księżniczka Czar-
dasza”, „Usta milczą, dusza śpiewa” z „Wesołej 
Wdówki”, porywisty „Czardasz Ilony” z op. „Cygań-
ska miłość” czy „Myszko” z op. „Victoria i jej Huzar”. 
Śpiewaliśmy tańcząc: 
Myszko, to była cudna noc… czarowna noc
Myszko, szaleństwa było moc… gdy wspomnę je, 
śmiać muszę się
W pewnym momencie do zespołu dołączyła dr 
hab. prof. UJK Justyna Reczeniedi - jedna z naj-
lepszych polskich śpiewaczek naszych czasów, 
uczennica Bogdy Sokorskiej, wykładowczyni na 
Uniwersytecie Jana Kochanowskiego w Kielcach. 

Z Justyną znamy się wiele lat i już razem występo-
waliśmy; wspomnę chociażby piękny koncert pa-
triotyczny w Żyrardowie, w 2021 roku, kiedy przy-
jechała na moje zaproszenie. Teraz z Wędrownym 
Teatrem Muzycznym występuje ona gościnnie, jak 
chociażby 10 marca wzięła udział w programie 
koncertowym w kościele w Leoncinie, z udziałem 
wspaniałych artystów i okiestry. 
Współpraca i występy z tak znakomitymi artystami 
to zaszczyt i radość. Dziś mogę się z Państwem 
tymi emocjami podzielić. Chciałbym zaprosić Pań-
stwa na wyjątkowe dla mnie dwa koncerty w Żyrar-
dowie, byśmy mogli te emocje przeżywać razem.
Pierwszy, już niebawem - 24 marca o g. 17:00 
zaśpiewam w Resursie z Maggie Tunkiewicz-
-Zakrzewską. Wstęp wolny!
Drugi - 13 października o g. 17:00, w sali wi-
dowiskowej Centrum Kultury w Żyrardowie 
zaśpiewam z artystami Wędrownego Teatru 
Muzycznego Maggie Tunkiewicz-Zakrzew-
skiej. W przypadku tego koncertu bilety dostęp-
ne są na biletyna.pl.
Pragnę dzielić się z Państwem tym repertuarem, 
który pokochałem, ale także dla Was śpiewać 
i pracować. Chcę na moim przykładzie pokazać 
Państwu, że warto wierzyć w marzenia, że nie-
możliwe - może stać się możliwe dzięki naszej wy-
trwałości i pracy. Chcę także zaprezentować, jak 
bardzo cenię wysoką kulturę muzyczną i precyzję 
wykonania. Ten koncert zorganizowaliśmy  razem 
z panem Prezydentem Lucjanem Krzysztofem 
Chrzanowskim specjalnie dla Państwa. Będzie mi 
bardzo miło, jeśli przyjdziecie, Mieszkańcy mojego 
osiedla Żeromskiego, na którym mieszkam całe 
życie, którzy mnie znacie, i Mieszkańcy całego Ży-
rardowa, do Resursy 24 marca na godzinę 17:00. 
Chciałbym spotkać się z Wami i dla Was śpiewać. 
Tyle gonitwy w naszym życiu; zatrzymajmy się na 
chwilę i bądźmy razem - razem z operetką, pięk-
nem i radością życia. Serdecznie Państwa wszyst-
kich pozdrawiam i życzę, by życie oddało Państwu 
to dobro, którym żyjecie na co dzień i którego pra-
gniecie, jak mnie oddaje każdego dnia - nie tylko 
na scenie.

MUZYKA WSPOMNIEŃ

Materiał wyborczy KWW  
Lucjana Krzysztofa Chrzanowskiego

Koncert 24 marca o g. 17:00 w Resursie, 
wstęp wolny!

Operetka w tradycyjnej wersji. Stanisława 
Piasecka i Antoni Iżykowski w operetce 

„Victoria i jej Huzar”. Pierwszy akt rozgrywa 
się w Japonii… „Moja mama z miasta Yoko-

hama… papę zaś z Paryża mam”.

Artyści Wędrownego Teatru Muzycznego (soliści)
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Od ponad 24 lat buduje klub UKS Trójka jako 
prezes, trener i ogromny pasjonat z niema-
łymi sukcesami na koncie. To 14 medali Mi-
strzostw Polski, I liga kobiet, II liga mężczyzn. 
Robert Janiszewski – zaczynał jako Pan od ko-
szykówki, który w sporcie kształci pokolenia.

Od ilu lat działasz w żyrardowskim sporcie?

Tak naprawdę to już 31 lat. W 93’ roku rozpocząłem 
pracę w Szkole Podstawowej nr 1. Nie wiedziałem 
wtedy w jakim kierunku się specjalizować, choć już 
samo nauczanie dawało mi spełnienie. To były cza-
sy, kiedy modne było NBA, w Jedynce była rozwi-
jana koszykówka, ale nie było koszykówki żeńskiej. 
I tak zacząłem raczkować. Później przeszedłem do 
pracy do Szkoły Podstawowej nr 3. Wtedy z panią 
dyrektor Mirosławą Barańską postanowiliśmy, że 
otworzymy klub – taki typowo uczniowski. Powstał 
wtedy piękny nowoczesny obiekt Aqua, na któ-
rym pracuję do tej pory. I to właśnie ze względu 
na tę halę przeszedłem ze szkoły nr 1 do Trójki. 
Wtedy powstało UKS Trójka. W tamtym czasie 
działało wiele poważnych klubów w Żyrardowie 

jak Żyrardowianka, MKS „Len”, Cyklista.  W 2000 
roku oprócz UKS Trójki powstały pierwsze klasy 
sportowe, które rozwijaliśmy z panem Leszkiem 
Kamińskim. I tak one już działają 24 lata. I po tych 
wszystkich latach chyba najbardziej cieszy mnie to, 
że UKS Trójka jako jeden z nielicznych na takim po-
ziomie przetrwał. Jesteśmy docenieni w Polsce, ale 
też wspierani przez Prezydenta Lucjana Krzysztofa 
Chrzanowskiego i Miasto Żyrardów. Dzięki środ-
kom przekazanym przez Miasto, możemy grać 
w rozgrywkach w II lidze męskiej i I lidze kobiet 
oraz w rozgrywkach młodzieżowych. Cieszę się, że 
mimo tylu lat ten klub nadal tak dobrze funkcjo-
nuje i że wielu osobom chce się działać dla dobra 
tego klubu –zarządowi, trenerom, działaczom, ale 
przede wszystkim zawodnikom. 

Co Tobie dała ta droga? Jak rozwój UKS Trójki 
ukształtował Ciebie jako człowieka?

Jestem człowiekiem ambitnym. Budowa klubu to 
była bardzo mozolna praca. I mimo iż nie mieliśmy 
od początku wsparcia ze strony Miasta, musieli-
śmy sami szukać sponsorów, to była dla mnie bar-
dzo ważna rzecz, by pokazać, że nie odpuszczamy, 
tylko się rozwijamy. Do tej pory staram się podcho-
dzić do trenowania młodzieży i prowadzenia klubu 
z takim samym zapałem i zaangażowaniem. Wyda-
je mi się, że gdyby ta energia gdzieś zniknęła po 
drodze, nie mielibyśmy na swoim koncie 14 medali 

Mistrzostw Polski, I ligi kobiet i II mężczyzn.

Jednak to, co w sobie odkryłem podczas tych 
wszystkich lat, to uwielbienie dla organizacji wyda-
rzeń sportowych. Wychodzi mi to naprawdę do-
brze i realizuję się w tym. Chyba gdyby nie byłbym 
trenerem i prezesem UKS Trójka, mógłbym zajmo-
wać się organizacją imprez sportowych. Dobrym 
przykładem jest Amatorski Turniej Koszykówki, 
który odbędzie się w najbliższy weekend w Żyrar-
dowie o Puchar Prezydenta Miasta Żyrardowa, Lu-
cjana Krzysztofa Chrzanowskiego. To już 9. edycja. 
Nie mam problemu z zebraniem drużyn. Głównie 
znany jestem z organizacji turniejów młodzieżo-
wych w koszykówkę. Od lat do Żyrardowa przy-
jeżdżały autokary z drużynami z Polski i zagranicy. 
Oczywiście nigdy nie robię tego sam, ale jesteśmy 
doceniani za naszą organizację przez Polski Zwią-
zek Koszykówki. Ja się w tym naprawdę realizuję. 
Ale jeszcze raz podkreślę, sam nie zrobiłbym zbyt 
wiele. Od zawsze był ze mną Leszek Kamiński, 
od kilkunastu lat współpracuję też z Jarosławem 
Gejcyg, Piotrem Sochackim ( tworzą teraz zarząd 
klubu). No i nie można nie zauważyć ogromnego 
udziału Mirosławy Barańskiej, ówczesnego dyrek-
tora Szkoły Podstawowej nr 3. Bez tych osób, do-
datkowo oczywiście również trenerów , rodziców 
i działaczy ten klub nie zaistniałby tak mocno jak 
stoi teraz. Jesteśmy klubem stabilnym i nadal się 
rozwijamy.

Dlaczego przy tak intensywnym życiu spor-
towym zdecydowałeś się na wejście do życia 
samorządowego?

Wiele razy byłem namawiany do startu w wybo-
rach. Nie czułem tego i nie miałem na to zwyczajnie 
czasu. Dzisiaj czasem słyszę zarzut: „bo poszedłeś 
w politykę”, a ja nie czuję się politykiem. Jednak 5 
lat temu zadzwonił do mnie mój bardzo dobry zna-
jomy, który od lat wspierał też nasz klub, Krzysztof 
Rdest i przekonał mnie, że warto spróbować wy-
startować w wyborach. Pamiętam, że rozmawiali-
śmy o tym w wakacje. Zastanowiłem się  i stwier-
dziłem, że z takim człowiekiem jak on, mogę iść do 
wyborów. Nie wiem, jak poszło mi jako Radnemu 
Rady Powiatu Żyrardowskiego. Z pewnością tak 
świeżej osobie trudno jest się przebić. Przecież tam 
zasiadają byli starości, wieloletni radni. Dla mnie już 
dzielenie obowiązków między Radą Powiatu, a UKS 
Trójką było sporym wyzwaniem. Natomiast przez 
te 5 lat wiele się nauczyłem i dlatego chciałbym 
dalej pracować na rzecz powiatu żyrardowskiego. 
Zmieniło się dużo i wierzę, że choćby małą cegiełkę 
dołożyłem do budowy stadionu lekkoatletycznego 
przy Zespole Szkół nr 1 w Żyrardowie. Byłem za 
tym całym sercem. Takiego obiektu w Żyrardowie 
nie było. Nadal uważam, że takie miejsca powinny 
powstawać w naszym powiecie – nie tylko w Żyrar-
dowie i będę do tego dążył. Jest wiele miejsc, które 
nie mają własnej hali czy porządnego boiska. 

Leży mi na sercu dobro naszego żyrardowskiego 
szpitala, który i tak ruszył do przodu, ale jest jesz-
cze wiele kamieni milowych, by stał się szpitalem 
na miarę XXI wieku. Wierzę, że przy dobrym zarzą-
dzaniu i dobrym zarządzie można jeszcze wiele dla 
tego szpitala zrobić.

Uważam, że na pewno warto jest pracować nad 
wspólnym celem w Radzie Powiatu. Jesteśmy re-
prezentantami różnym komitetów, ugrupowań, 
ale też gmin. I każdy z nas dba przede wszystkim 
o dobro swojej gminy, miasta. Musimy jednak pa-
miętać, że działamy dla dobra ogółu. Musimy być 
uczciwi wobec siebie, innych gmin i umieć rozma-
wiać z włodarzami.

SPORT
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Sport, pasja,  
wychowanie!
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